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Zjazdy powiatowe 
wybierają delegatów

Pod koniec listopada br. 
odbędzie się w Warszawie 
czwarty w odrodzonej Pol­
sce Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Przy 
gotowania odbywają się od 
dwóch miesięcy we wszyst­
kich organizacjach wojewódz 
kich Stronnictwa. W naszym 
województwie tezy przedkon 
gresowe przedyskutowano już 
na zebraniach kół gro-
madzkich komitetów, a obec 
nie odbywają się zjazdy po­
wiatowe, na których delega­
ci dokonują oceny pracy po­
wiatowych komitetów i wy­
bierają ' delegatów na Kon­
gres.

Dotychczas odbyło się 12 
takich zjazdów m. in. w Słup 
cy, Szamotułach, Kaliszu, Ja 
rocinie, Rawiczu, Wągrowcu 
i Poznaniu. Uczestniczyli w 
nich przedstawiciele władz 
naczelnych i wojewódzkich 
Stronnictwa. Wybrano już 33 
delegatów na Kongres, w 
tym 5 kobiet. Ogółem wielko 
polską organizację Stronnic­
twa liczącą 33 tysiące człon­
ków reprezentować będzie na 
Kongresie 80 delegatów.

Zjazdy powiatowe zakoń­
czą się 25 bm. po czym wy­
brani delegaci uczestniczyć 
będą w zebraniach otwar­
tych ogniw wiejskich celem 
wysłuchania dezyderatów 
ności. (kj)
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Uroczystość 
w Moskwie

W sali Teatru Kremlowskie- 
go odbyła się 5 bm. uroczysta 
akademia poświęcona 15-leciu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Na akademię przy­
byli liczni przedstawiciele lud­
ności Moskwy.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił członek Prezydium 
i sekretarz KC KPZR, M. Su- 
słow. Następnie przemawiał 
Herman Matern, członek Biu­
ra Politycznego KC SED, wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Izby Ludowej NRD. (PAP)

Uroczyste obchody XX-lecia MO i SB

W Poznaniu - apel poległych 
W Krotoszynie - tablica pamiątkowa

W ubiegłą niedzielę ulicami Poznania przeszedł cap­
strzyk. Biorące w nim udział kompanie honorowe MO, 
KBW, ORMO oraz drużyna MSR udały się następnie do 
siedziby Zmotoryzowanego Odwodu Milicji Obywatelskiej, 
gdzie odbył się apel poległych.

W uroczystości tej m. in. 
wzięli udział sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, I sekre­
tarz KM — Czesław Kończal, 
przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — Jerzy 
Kusiak, i kierownik Wydzia­
łu Administracyjnego KW 
PZPR — Rajmund Goździer- 
ski. Licznie przybyli miesz­
kańcy Poznania.

Przy blasku płonących po­
chodni komendant wojewódz­
ki MO — płk. Benedykt Ca­
der odczytał apel. Rozpoczę­
ły go słowa: Wzywam Was 
funkcjonariusze Służby Bez­
pieczeństwa i Milicji Obywa 
telskiej, którzy oddaliście 
swe życie w walce z reakcyj 
nym podziemiem w woje­
wództwie poznańskim...”

Na zakończenie kompania 
honorowa oddała salwę.

Tysiące mieszkańców po­
wiatu krotoszyńskiego wzię­
ły w niedzielę udział w od­
słonięciu pamiątkowej tabli­
cy ku czci poległych funkcjo­
nariuszy MO i SB.

Najpierw ulicami Krotoszy 
na przeszedł pochód. Szli w 
nim zaproszeni goście — m. 
in. delegacja Policji Ludowej 
z Cottbus (NRD) z pik. Hein- 
zem Schifferem na czele, 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Administracyjnego KW 

Olgierd Samoliń-PZPR
ski, kierownictwo KW MO, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego i miejscowych władz, 
komuania honorowa MO i 
ORMO, poczty sztandarowe 
i delegacje z wieńcami.

Pochód zatrzymał się na 
rynku. Tutaj wygłosił prze­
mówienie I sekretarz KP 
PZPR w Krotoszynie — Ta­
deusz Czajka, po czym ko-
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Przedstawiciele bratnich narodów
przybywają do Berlina

Berlin w odświętnej szacie, pomysłowo udekorowany wi­
tał w poniedziałek delegacje bratnich krajów i partii komu­
nistycznych i robotniczych, przybywające na uroczystości 
obchodów 15-lecia powstania NRD.

Spośród delegacji partyjno- 
rządowych jako pierwsza przy 
była delegacja czechosłowacka 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC KPCz, 
premiera CSRS, Josefa Le­
narta.

Wkrótce potem na berliń­
skim lotnisku Schoenefeld wy­
lądował samolot polski z de­
legacją partyjno-rządową, któ­
rej przewodniczy członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Edward Ochab.

W kilkanaście minut póź­
niej przybyła delegacja par- 
tyjno-rządowa ZSRR z człon­
kiem prezydium KC KPZR, 
sekretarzem KC KPZR, L. I. 
Breżniewem, a następnie de­
legacja partyjno-rządowa Mon 
golskiej Republiki Ludowej z 
pierwszym sekretarzem KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej premierem Ce- 
denbałem.

Po zakończeniu uroczystości 
na lotnisku^ członkowie przy­
byłych delegacji ruszyli współ 
nie w towarzystwie gospoda­
rzy ku miastu do dzielnicy 
rządowej, Berlin — Nieder- 
schoenhausen

W poniedziałek do południa 
przybyły do Berlina, także 

mendant wojewódzki MO — 
płk. Benedykt Cader doko­
nał odsłonięcia tablicy wmu­
rowanej w ścianę ratusza. 
Pod tablicą, stanowiącą trwa 
łe upamiętnienie bohater­
skiej śmierci 20 funkcjona­
riuszy, którzy zginęli w o- 
bronie władzy ludowej, zło­
żone zostały wieńce i wią­
zanki kwiatów. (y)

Z okazji Milicyjnego Święta od­
był się w niedzielę w Poznaniu 
pokaz sprawności motocyklistów 
MO i psów śledczych. Na zdję­
ciu: efektowna ewolucja moto­
cyklowa — skok nad leżącymi 
milicjantami. Fotoreportaż z tej 
imprezy zamieszczamy na str. 6.

Fot. — K. Przychodzki 

Zbigniew

Jak podaje PIHM - w dniu 6 
bm. będzie bezchmurnie lub za­
chmurzenie niewielkie. Tempera­
tura maksymalna od H do 30 st. 
Wiatry słabe.

dalsze delegacje zagraniczne, 
w tym delegacja rządowa 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
z zastępcą przewodniczącego 
Rady Państwa Ulan-fu. (PAP)

Akademię z okazji XV-lecia NRD 
zaszczycili swą obecnością (od 
lewej): sekretarz KW PZPR — 
E. Zimmer, ambasador NRD — 
K. Mewis, przewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania — J. Ku- 
siak i sekretarz KM PZPft — 
r -—Ar Anholcer.

Fot (2) — k. Przycnoo®to
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Święto w Indonezji
W poniedziałek naród indonezyj 

ski obchodził święto Sił Zbrojnych 
Republiki Indonezji. Siły te pow­
stały podczas sierpniowej rewolu­
cji w 1945 r., która doprowadziła 
do zlikwidowania panowania 
nizatorów w Indonezji.

Rozbój na morzu
Wojskowy okręt patrolowy 

rei południowej staranował i 

kolo

Ko- 
zato

pil japoński statek rybołówczy na 
wodach międzynarodowych. Sied 
miu rybaków japońskich władze 
południowo-koreańskie aresztowa­
ły.

Demonstracyjne sesje
Działalność parlamentarna Bun 

destagu przenosi się na bieżący 
tydzień (począwszy od poniedział 
ku) do Berlina zachodniego. Zbie 
rze się tu w tym tygodniu prawie 
cały rząd zachodnioniemiecki oraz 
większość bońskich ciał parlamen 
tarnych. Nie ulega wątpliwości, iż 
tym razem chce się zakłócać uro­
czystości jubileuszowe z okazji 15- 
lecia NRD.

„Samopomoc Chłopska” 
w MZS

W dniach od 3 do 5 bm. odbyło 
się w Belgradzie posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego MZS, na któ­
rym CRS, „Samopomoc Chłop­
ska”, została przyjęta do tej mię­
dzynarodowej organizacji spół­
dzielczej na prawach członka ko­
lektywnego.

Po raz pierwszy w historii 
za Odrą mamy przyjaciół

Uroczysta aLade

między Odrą a Łaba -k° na żiemiach
się wiele uroczystości. Jedną z
denna zorganizowana w Paliku . •"orajsza aka-
nański Komitet FJN i Zarząd Wojewódzki P°Z'

■ Akademię, stanowiącą cen­
tralny punkt obchodów XV 
rocznicy NRD w Wielkopol- 
sce, otworzył przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania, 
członek Prezydium Pozn. Ko­
mitetu FJN — Jerzy Kusiak, 
witając niemieckich gości: 
ambasadora — Karla Mewisa 
oraz grupę lektorów KW 
SED z Cottbus z sekretarzem 
KW SED — Harrym Klemke 
na czele.

Jako pierwszy głos zabrał 
sekretarz KW PZPR, członek 
Prezydium Wojewódzkiego

Odznaczenia z okazji 
jubileuszu NRD

W gmachu Rady Państwa NRD 
nastąpiła w poniedziałek uroczy­
stość nadania wysokich odznaczeń 
wybitnym osobistościom i kolek­
tywom za zasługi położone w mi­
nionym piętnastoleciu dla NRD.

Pierwszy sekretarz KC SED i 
przewodniczący Rady Państwa 
Walter Ulbricht odznaczony zo­
stał w uznaniu szczególnych za­
sług na rzecz utrzymania pokoju 
i porozumienia między narodami, 
jak również za zasługi w rozwi­
janiu i umacnianiu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 
rozwiązywaniu żywotnych proble­
mów narodu niemieckiego, Wielką 
Złotą Gwiazdą Przyjaźni Między 
Narodami.

Zmarły premier NRD Otto Gro- 
tewohl odznaczony został po­
śmiertnie Złotym Orderem za Za­
sługi Wobec Ojczyzny.

Ponadto 3 osoby otrzymały z 
rąk przewodniczącego Rady Pań­
stwa Order Karola Marksa, 22 
osoby Złoty Order Zasługi Wobec 
Ojczyzny, Order Sztandaru 
Pracy oraz 24 osoby tytuł „Boha­
tera Pracy”.

Nagrody państwowe za rok 1SM 
otrzymały 92 osoby. (PAP)

Komitetu FJN 
Zimmer. Edward

To o co walczyli wybitni sy­
nowie Niemiec — Karol 
Marks, Fryderyk Engels, Ró­
ża, Luksemburg, Ernst Thael- 
mann, to właśnie stało się 
rzeczywistością w wyniku 
zwycięstwa, w części Niemiec 
— sił postępowych nad reak­
cją. NRD zerwała z polityką 
agresji i przemocy uprawianą 
od wieków przez niemiecki 
imperializm. Ukaranie i odsu­
nięcie od władzy byłych hitle­
rowców, obsadzenie szkół, są­
downictwa i administracji 
ludźmi, którzy nie splamili się 
kolaboracją — wszystko to za 
decydowało o powodzeniu 
procesu reedukacji społeczeń­
stwa.

Dla Polski — kontynuował
E. Zimmer — szczególne zna-, 
czenie ma fakt, że po razi 
pierwszy sąsiadujemy z pań­
stwem niemieckim, z którym 
nic nas nie dzieli, lecz wszy­
stko łączy, z państwem, któ­
re jest już naszym wypróbo­
wanym przyjacielem. Dzięki 
istnieniu pokojowego państwa 
niemieckiego, dzięki temu, że 
NRD jest silnym ogniwem 
obozu socjalizmu i pokoiu, że 
jest członkiem sojuszu obron­
nego naństw socjalistycznych 
.— NRF nie może tak jakby 
chciała wpływać na bieg świa 
towych wydarzeń.

NRD jest państwem silnym. 
Jego produkcja przemysłowa 
równa sie produkcji całej 
Rzeszy z 1936 r. Przemysł na-

śo
Komitetu Wojewódzkiego
NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOŚCI 

Do
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
w Cottbus

Z okazji XV rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w imieniu Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej oraz Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, w imieniu członków partii i wszystkich 
ludzi pracy województwa poznańskiego przesyłamy Wam Drodzy 
Towarzysze, a za Waszym pośrednictwem masom pracującym 
województwa Cottbus serdeczne, proletariackie pozdrowienia.

W dniu Waszego święta państwowego ludzie pracy naszego wo­
jewództwa wyrażają radość z ogromnych sukcesów, jakie lud 
pracujący NRD, pod kierownictwem Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, osiągnął w budownictwie socjalizmu.

Łączy nas wspólnota celów ideowych, wspólna walka o pokój 
i socjalizm oraz wspólna walka przeciw zachodnioniemieckim 
militarystom i rewizjonistom.

Od wielu już lat rozwija się i pogłębia braterska współpraca 
i przyjazne kontakty między naszymi województwami. Kontakty 
te dobrze służą sprawie umacniania się naszych przyjacielskich 
stosunków oraz pozwalają na wzajemną wymianę doświadczeń 
w budownictwie socjalizmu.

W XV rocznicę powstania Niemieckiej Republiki Demokratycz 
ncj życzymy Wam, Drodzy Towarzysze, dalszych sukcesów 
w rozwoju gospodarczym, kulturalnym i społecznym Waszego 
kraju, w walce o pokój i przyjaźń między narodami.

I Sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

JAN SZYDLAK
Przewodniczący

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
FRANCISZEK SZCZERBAL

Inauguracja roku akademickiego 
na Wyższej Szkole Rolniczej

We wczorajszej uroczystości inauguracyjnej roku aka­
demickiego 1964/65 na Wyższej Szkole Rolniczej, która od-

Rudnicki dyrektor Departamentu Studiów Rolnych — Hen- 
WK ZSL - Walenty 

przedstawiciele Konsulatu ZSRR, Rady Naczelnej ZSP, 
ganizacji młodzieżowych i społecznych Poznania.

nego zorganizowania czwarte­
go z kolei Oddziału na WSR.Po tradycyjnym przemówie­

niu powitalnym i wygłoszeniu 
formuły: „Uważam rok akade­
micki 1*964/65 za otwarty”, rek­
tor uczelni prof. dr Władysław 
Węgorek omówił w swym re­
feracie miejsce i zadania Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w świe­
tle uchwał IV Zjazdu PZPR, 
informując obecnych, ze w 
związku z zapotrzebowaniem 
na fachowców powstał plan 
rozbudowy Oddziału Meliora­
cji i podniesienia go do rangi 
siódmego Wydziału Uczelni. 
Istnieją również możliwości 
rozszerzenia kierunku mecha­
nizacji rolnictwa i ewentual-

szych sąsiadów zza Odry jest 
nowoczesny, a rolnictwo roz­
winięte. W wielu dziedzinach 

Dokończenie na stronie 2

Przemawia ambasador NRD w 
Polsce — Karl Mewis.

Dzień Armii CSRS

Depesza M. Spychalskiego
Z okazji Dnia Czechosło­

wackiej Armii Ludowej, mi­
nister obrony narodowej 
PRL 
rian 
ręce 
wej 
bliki

marszałek Polski Ma- 
Spychalski przesłał na 
ministra obrony narodo 
Czechosłowackiej Repu- 

Socjalistycznej gen.
armii Bohumira Lomsky’ego 
depeszę z najserdeczniejszy­
mi pozdrowieniami i życze­
niami dalszych jak najwięk­
szych osiągnięć w żołnier­
skiej służbie narodowi, so­
cjalizmowi i pokojowi. (PAP)

Rektor wyraził podziękowa­
nie za 18-letni trud i zasługi 
dla WSR odchodzącej w tym 
roku na emeryturę prof. 
nadzw. mgr Helenie Nieć, 

'Dokończenie na str. 2.



W trzech kwartałach
107 izb ponad plan

Poznaniacy - najlepsi
Załogi przedsiębiorstw budowla 

riych podległych Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa prze­
kroczyły plan za III kwar­
tały bieżącego roku. Na wczo­
rajszej konferencji prasowej dy­
rektor PZB — W. Szmaus poin­
formował dziennikarzy, że w tym 
okresie na planowane 13 724 izby, 
wykonano 107 izb ponad plan.

Ogółem w Poznaniu i wojewódz­
twie uzyskano 79,6 proc, planu ro­
cznego, to jest znacznie więcej 
niż w latach poprzednich. W 1960 
r. np. osiągnięto w- analogicznym 
okresie 58,9 proc, rocznego planu. 
Największe wykonanie planu ro­
cznego uzyskały w 9 miesiącach 
br. załogi: Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Budownictwa Przemyśle 
wego nr 2 (75 proc.), Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Elewa 
cyjnych (73,9) oraz Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 
2 (73,1).

W okresie trzech kwartałów 
przekazano do użytku 23 szkoły 
zamiast planowanych 21 obiektów.

Za 8 miesięcy tego roku budo­
wlani Poznania i województwa 
osiągnęli w skali krajowej naj­
wyższe wykonanie planu roczne­
go — 67,6 procent. Średnia krajo­
wa wynosi w resorcie budownic­
twa 53,2 proc.

. Do końca roku budowlani maj^ 
jeszcze ukończyć około 3500 izb 
mieszkalnych. Dzięki daleko za­
awansowanym pracom przy tych 
budowach nie ma obawy niewy­
konania rocznego planu.

Wstępnie opracowany plan za­
dań przewiduje w roku następ­
nym ukończenie ponad 18 tysięcy 
izb (w tym roku 17 369). Ogółem 
na wszystkie przyszłoroczne zada 
nia przedsiębiorstw budowlanych 
(w ramach PZB) przewiduje się 
wydać 1 682 min. zł., to jest o 130 
min. zł. więcej niż w roku bieżą­
cym.

W. Szmaus poinformował także 
o podjętym ostatnio zobowiąza­
niu przez załogę Konińskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. 
Postanowiła ona ukończyć budo­
wę szkoły — pomnika Tysiąclecia 
w Krzybowie zamiast 15 czerwca 
1965 r. — do końca grudnia br. (a)

Rozpoczęła się 
konferencja krajów 
niezaangażowanych

W poniedziałek po południu 
rozpoczęła się w Kairze kon­
ferencja szefów państw i rzą­
dów krajów niezaangażowa­
nych. O godzinie 18 czasu 
miejscowego wielki dzwon 
wieży dał sygnał rozpoczęcia 
obrad.

Otwarcia konferencji doko­
nał prezydent Naser, szef pań­
stwa — gospodarza.

Po przemówieniu prezyden­
ta Nasera, odczytano depesze 
od przywódców wielu państw. 
M. in. od przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Edwarda 
Ochaba.

Specjalny samolot wiozący 
Czombego i członków delegacji 
kongijskiej nje mógł wylądować 
w poniedziałek rano na lotnisku 
kairskim. Pilotów poinformowano 
z wieży kontrolnej, że „pola star 
towe nie nadają się do użytku na 
czas nieograniczony”. Samolot z 
Czombem lądował w Atenach.

Czombe oświadczył jeszcze w sa 
molocie, że złoży protest w związ 
ku z tą sprawą.

W poniedziałek w kairskim 
dzienniku „Al Ahram” ukazało się 
oświadczenie Ben Belli, w którym 
podkreślił, że odmawia zajęcia 
miejsca przy wspólnym stole z 
Czombem. (PAP)

Kairski „szczyt44
Już to samo jest interesujące, że „szczyt” ten, drugi z kolei 

— obejmie 46 oficjalnych uczestników i 11 obserwatorów, 
podczas gdy w Belgradzie („szczyt” nr 1), we wrześniu 1961 
roku — uczestników konferencji było zaledwie 25, a obser­
watorów 3. Ten przyrost ilościowy w obozie neutrałów jest 
symptomatyczny. Stosunek 57 do 113 członków ONZ nie 
może nigdzie pozostać niezauważony. I chyba niezauważony 
nie zostanie. Cofnijmy się jednak do Belgradu.

Rok 1961 był w naszej historii powojennej rokiem nie naj­
spokojniejszym. Przypomnij my sobie tylko — w 1960 r., po 
szpiegowskim locie Powersa, na U-2, nie doszło w drama­
tycznych okolicznościach do konferencji „szczytowej”, w 
składzie ZSRR, USA, Anglia i Francja. W 1962 r. miał miej­
sce kryzys karaibski. Pomiędzy tymi — niebezpiecznymi wy­
darzeniami na świecie panowały złe nastroje. Wyścig zbro­
jeń odbywał się bez przeszkód, a stosunki pomiędzy mocar­
stwami pogarszały się z dnia na dzień, i wtedy to właśnie 
neutrałowie postanowili wtrącić się do spcru między Wscho­
dem a Zachodem, w którym udziału nie brali, ani w który 
zaangażować się nie chcieli.

Długa była lista spraw’ pozałatwianycty werbalnie w Bel­
gradzie. Powiedziano tam nawet, powtarzając to za krajami 
socjalistycznymi, że wojny nie są nieuniknione. W 27 punk­
tach wyłuszczano stosunek neutrałów do wojny i pokoju, 
kolonializmu i rasizmu, współistnienia problemów gospodar­
czych krajów zacofanych, rozbrojenia, zakazu prób jądro­
wych itd. itd. Czy skórka byłp warta wyprawki?

Na pewno znajdą się wątpiący, którzy powiedzą, że jeśli 
w Belgradzie żądano np. zakończenia wojny w Algierii lub 
wycofania wojsk francuskich z Tunisu, to nie znaczy to 
wcale, że zakończenie tej wojny i wycofanie tych wojsk jest 
zasługą / neutrałów. I tak i nie. Bezpośredniego wpływu 
neutrałów może i nie było. Był jednak wpływ pośredni.

Francja musiała liczyć się z atmosferą jaką neutralni 
wokół niej roztoczyli. Tak jak i nie bez wpływu było bel­
gradzkie żądanie zakazu prób jądrowych. Wielkie mocarstwa 
w swych politycznych kalkulacjach nie zlekceważyły opinii 
„trzeciego świata” układając się w 1963 r. na temat zakazu 
prób nuklearnych pod wodą, w atmosferze ziemskiej i Kosmo­
sie. Nie zapominajmy także o wpływie neutralnych, czy też 
— jeśli kto woli — niezaangażowanych w Komitecie Roz­
brojeniowym 18 Państw.

„Niezaangażowani”, pilnie — zdaje się *— obserwowali 
i analizowali swoje możliwości. Widząc, że rosną one w sy­
tuacji międzynarodowego odprężenia — postanowili sporzą­
dzić bilans dotychczasowych osiągnięć i zaplanować przyszłą 
działalność. Wstępnie zebrano się w tym celu w Colombo na 
Cejlonie, w marcu br. Tam zapadła decyzja zwołania dru­
giego „szczytu”.

Na podstawie opracowanego już porządku dziennego — 
można wysuwać pewne wnioski:

Neutrałowie, z grubsza biorąc, zajmą się zapewne tymi 
sprawami, którymi już raz się zajmowali w Belgradzie. 
Wobec tego jednak, że atmosfera międzynarodowa jest dziś 
lepsza aniżeli przed 3 laty — więcej się w Kairze będzie 
mówić o pokoju, aniżeli o wojnie. I dlatego — przyjmując 
założenie, że wojna jest do uniknięcia, neutrałowie będą pró­
bowali wywierać nacisk — w takich sprawach jak rozszerze­
nie zakazu prób jądrowych i na próby podziemne. stUorke- 
nie stref bezatomowych — przede wszystkim w Afryce. Ob­
serwatorzy z Ameryki Łacińskięj, których jest 7, będą zain­
teresowani taką strefą na swoim kontynencie. '

W Kair^fe bardzo poważnie potraktowana będzie sprawa 
neokolońializmu i ingerencji mocarstw w sprawy wewnętrzne 
b. kolonii. Chodzi oczywiście przede wszystkim o Kongo 
i o pomoc, którą Czombemu dają USA. Niewątpliwym zwy­
cięstwem konsekwentnie antykolonialnej polityki, części 
uczestników konferencji w Kairze jest postanowienie które 
odmawia Czombemu prawa zasiadania w tym gremium.

ANDRZEJ KOBUS

Za dymną zasłoną Minister Henryk Golański

Agencja TASS o dziwnej logice autorów pewnego projeltfa

Komentator Agencji TASS, M. SAGATELIAN pisze między 
innymi:
Premier Anglii, Douglas Ho­

me i prezydent USA, L. John­
son wystąpili 3 października 
z oświadczeniem, którego ogól­
ny sens sprowadza się do tego, 
że Stany Zjednoczone i Anglia 
już od pewnego czasu dyspo­
nują uzgodnionym projektem 
układu o nierozpowszechnia- 
niu broni nuklearnej i, jak

Węgierska delegacja 
partyjno-rządowa 
odwiedzi Polskę

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedn.o 
czonej Partii Robotniczej i 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w pierwszej 
połowie października 1964 ro 
ku przybędzie do Polski z 
wizytą przyjaźni delegacja 
partyjno - rządowa Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

Delegacji przewodniczyć bę 
dzie pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, przewodniczący 
rewolucyjnego rządu robotni

Janosczo - chłopskiego 
Kadar.

Pobyt delegacji WRL w 
Polsce nastąpi w związku z 
zeszłoroczną wizytą przyjaź­
ni polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej w WRL. (PAP)

osiadła

Od kilku lał zagospodarowywa­
niem terenów przy ul. Dolna Wil­
da w Poznaniu zajmuje sie Po­
znańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa. W tym miesiącu nastąpi 
przekazanie do użytku ósmego 
z kolei 
Ogółem 
kań. Do 
wanych

budynku mieszkalnego, 
powstało tu 278 miesz- 
końca 1967 r. wybudo- 
będzie dalszych 315 

mieszkań; pawilon handlowo- 
usługowy oraz garaże. Osiedle 
Poznańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej jest pierwszą inwesty­
cją przy Dolnej Wildzie przed 
przystąpieniem na tej ulicy 
budowy nowej trasy, co ma 
stąpić w następnej 5-latce.

zdjęciu fragment osiedla.
Fot - K 

do 
na- 
Na

oświadczył premier brytyjski, 
gotowe są rozpocząć rozmowy 
w tej sprawie ze Związkiem 
Radzieckim. Home i Johnson 
twierdzili dalej, że pomyślne­
mu wcieleniu w życie, tego pro 
jektu rzekomo przeszkadza sta 
nowisko ZSRR.

Takie „oskarżenia” są bez­
sensowne i nie wytrzymują na­
wet najprostszej konfrontacji 
z faktami. Związek Radziecki 
nigdy nie występował przeciw­
ko zawarciu takiego porozu­
mienia z innymi mocarstwami 
nuklearnymi, które by rzeczy­
wiście gwarantowało ' nieroz­
przestrzenianie broni nuklear­
nej. I gdyby mocarstwa za­
chodnie rzeczywiście wysunę­
ły takie propozycje, to Zwią­
zek Radziecki byłby się do 
nich przychylnie ustosunko­
wał.

Zagadnienie sprowadza się 
do tego, że pod pozorem pro­
pozycji zawarcia układu o nie- 
rozpowszechnianiu broni nu­
klearnej Waszyngton i Londyn 
usiłują uzyskać zgodę Związku 
Radzieckiego na kontynuowa­
nie ich polityki uzbrojenia nu­
klearnego odwetowców boń- 
skich pod zasłoną tak zwanych 
sił nuklearnych NATO. We­
dług dziwnej logiki autorów 
takiej propozycji utworzenie 
sił nuklearnych NATO i prze­
kazanie im amerykańskiej bro­
ni nuklearnej nie oznacza by­
najmniej rozpowszechnienia 
broni nuklearnej i nie może 
mieć nic wspólnego z jakim­
kolwiek międzynarodowym po­
rozumieniem na ten temat.

Rzecz zrozumiała, że Zwią­
zek Radziecki nie może zgo­
dzić się na propozycje takiego 
„nierozprzestrzenienia” broni 
nuklearnej.

Obecnie w stolicy USA do­
biegają końca rozmowy mię- 
dze sekretarzem stanu D. Ru­
skiem a przedstawicielem NRF 
w Radzie NATO, Grewem, któ 
ry stoi na czele grupy robo­
czej w atlantyckiej kwaterze 
sztabu, zajmującej się zagad­
nieniami utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych. Te­
mat tych rozmów, jak świad­
czy prasa amerykańska i za- 
chodnioniemiecka, sprowadza 
się do jednego centralnego pro 
blemu, a mianowicie, jak skło 
nić uczestników grudniowej 
sesji Rady Ministerialnej NA­
TO do tego, by podpisali już 
gotowy amerykański projekt 

układu o utworzeniu sił nu­
klearnych NATO.

Jakie są perspektywy tego 
układu, ponownie wyjaśnia 
zachodnioniemieckie pismo 
„Die Welt” z 3 października. 
Obecnie — pisze „Die Welt” — 
po niedawnej decyzji rządu 
USA rozszerzenia kręgu mo­
carstw posiadających dostęp 
do amerykańskich tajemnic 
nuklearnych, krąg „posiadaczy 
tajemnic atomowych” zostanie 
rozszerzony w ten sposób, że 
na poszczególnych okrętach 
wielostronnej floty nuklearnej 
klucz do rakiet „Polaris” z gło 
wicami nuklearnymi posiadać 
będą nie tylko oficerowie a- 
merykańscy, lecz i oficerowie 
innych narodowości, w tym 
również oficerowie z NRF.

PAP

Polsko-węgierska 
sesja w Budapeszcie

W poniedziałek po południu 
rozpoczęła w Budapeszcie pra­
cę V sesja Polsko-Węgierskiej 
Stałej Komisji Współpracy 
Gospodarczej.

Na czele delegacji rządo­
wych, które uczestniczą w se­
sji, stoją Stefan Jędrychow- 
ski — przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL oraz Antal 
Apro — wicepremier WRL.

Uroczysta akademia z okazji XV-lecia NRD
Dokończenie ze strony 1

NRD prześcignęła Niemcy za­
chodnie.

15-lecie NRD to zarazem 15- 
lecie polsko-niemieckich do-
brosąsiedzkich stosunków.
Stale rozwija się nasza współ 
praca gospodarcza i kultural­
na. Przykładem może być 
Wielkopolska owocnie współ­
pracująca z okręgiem Cott­
bus. Ukształtował się już na­
wet typ stałych kontaktów: 
robocze spotkania działaczy 
partyjnych i specjalistów, wy­
jazdy naukowców i lektorów 
— służące lepszemu zrozumie­
niu problemów Polski i NRD.

Gratulując NRD dotychcza­
sowych osiągnięć — stwierdził 
E. Zimmer — życzymy jej no­
wych sukcesów we wszystkich 
dziedzinach.

Polskę i NRD — stwierdził 
ambasador Karl Mewis — łą­
czy dziś przyjaźń i braterstwo. 
To co się działo 25 lat temu 
nigdy się już nie powtórzy. 
Mocniejsze niż kiedykolwiek 
są bowiem siły pokoju i socja­
lizmu, silniejsza jest Polska, 
zaś w NRD panują zupełnie 
inne niż kiedyś stosunki. Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna to państwo, które na 
zawsze zatarasowało drogę 
niemieckiemu imperializmo­
wi, reprezentowanemu obecnie 
przez bońskich rewizjonistów.

W. Mewis przytoczył szereg 
osiągnięć NRD. Największe z 
nich — podkreślił — to zmia-

gościem Politechniki
Politechnika Poznańska gościła wczoraj ministra szkol­

nictwa wyższego Henryka Golańskiego. Przybył on na 
uroczystość wręczenia nagród przyznanych przez Minister­
stwo Szkolnictwa Wyższego dwunastu naukowcom Poli­
techniki Poznańskiej.
W uroczystości udział wzię- “ "

li ponadto: sekretarz KW 
PZPR — E. Zimmer, kierów- 
nik wydziału oświaty i nau­
ki KW — R. Jezierski oraz 
rektor Politechniki Poznań­
skiej — prof. dr inż. Z. Ja- 
sicki.

Uroczystość zagaił minister 
H. Golański, który gratulując 
odznaczonym wskazał że jest 
to nie tylko wyróżnienie ich 
samych ale i nowy laur dla 
uczelni jaką reprezentują.

Następnie wręczył on nagro­
dy następującym naukow­
com: doc. dr. W. Jankowskie­
mu, doc. dr. inż. K. Niewia­
rowskiemu, doc., mgr. inż. J. 
Węglarzowi, doc. dr. inż. K. 
Wrześniewskiemu, dr. inż. R. 
Świtale, dr. inż. B. Wojcic- 
chowiczowi, dr. inż. F. Zci- 
dlerowi, prof. dr. inż. S. Sei- 
delowi, mgr. inż. J. Zborow­
skiemu, dr. inż. Cz. Królikow­
skiemu. dr. inż. A. Kordusowi 
i mgr. inż. S. Grzybkowskie- 
mu.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował doc. dr. inż. K. Nie­
wiarowski, który zapewnił że 
naukowcy Politechniki zro­
bią wszystko aby zapewnić 
krajowi dopływ jak najlep­
szej kadry naukowo-technicz­
nej. (s) 

na ludzkiej świadomości. Mi­
mo szeregu trudności, mimo 
szalejącej kampanii propagan 
dowej organizowanej przez 
Bonn, SED potrafiła „oczyścić 
zatrute dusze”. Obywatele 
NRD mają nowe poczucie 
świadomości narodowej, takiej 
świadomości, której obca jest 
wszelka zaborczość.

Niech żyje wielki naród 
polski! Niech żyje PZPR z 
Władysławem Gomułką na 
czele! Niech żyje nasza współ 
na walka o pokój i socjalizm! 
— zakończył ambasador.

Z kolei J. Kusiak za pośred 
nictwem ambasadora NRD 
przekazał narodowi niemiec­
kiemu serdeczne pozdrowie­
nia od ludzi pracy w Wiel- 
kopolsce.

W części artystycznej wy­
stąpił estradowy zespół radio­
wy pod kierownictwem Je­
rzego Miliana, (y) 

Inauguracja na WSR
Dokończenie ze strony 1

długoletniej kierowniczce 
tedry Warzywnictwa.

Ka-

Obecny rok akademicki na 
WSR rozpoczyna 3 890 studen­
tów, na pierwszy rok przyjęto 
630 słuchaczy. W 
roku mury uczelni 
467 absolwentów.

Oprócz odznaczeń 

ubiegłym 
opuściło

państwo-
wych dla pracowników Wyż­
szej Szkoły Rolniczej, wręczo­
nych w ubiegłym tygodniu, 
Rada Państwa przyznała Krzyż 
Komandorski Orderu Odro­
dzenia Polski rektorowi WSR 
prof. dr. Władysławowi Wę­
gorkowi. Aktu dekoracji doko­
nał podczas uroczystości inau­
guracyjnej minister Henryk 
Golański. Kilkunastu naukow­
ców otrzymało nagrody mini­
sterialne.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Istota nauki organizacji go­
spodarstw” wygłosił doc. dr 
Wacław Pytkowski, po czym 
odbyła się tradycyjna imma­
trykulacja nowo’ przyjętych 
słuchaczy. „Gaudeamus” za­
kończyło uroczystość inaugu­
racyjną Wyższej Szkoły Rol­
niczej. (emp)

„Koziołki" płacą
W 386 Pozn. Grze Liczb. „Ko­

ziołki”,' której losowanie odbyło 
się w dniu 4 października 1964 r. 
nie Stwierdzono wygranej I i II 
ctopnia.

Stwierdzono: 12 „czwórek” po 
10.437 zł; 38 „trójek premiowa­
nych” po 209 zł; 799 „trójek” po 
109 zł; 920 „dwójek premiowa­
nych” po 27 zł; 14.814 „dwójek” po 
7 zł.

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Janusz Marciszewski.

Ostatnia droga 
płk. mgr. W. Popędy

Współtowarzysze pracy, funk 
cjonariusze Milicji Obywatel­
skiej, mieszkańcy Poznania zło 
żyli wczoraj ostatni hołd zmar­
łemu 1 bm. zastępcy komendan 
ta wojewódzkiego MO — płk. 
mgr. Władysławowi Popędzie.

O godz. 15 na Cmentarzu na 
Junikowie uformował się kon­
dukt pogrzebowy: kompania 
honorowa MO, poczty sztanda­
rowe, delegacje z wieńcami — 
m. in. od władz wojewódzkich 
partyjnych i administracyj­
nych, trumna, a za nią rodzina 
Zmarłego, jego najbliżsi współ

kierownictwopracownicy
KW MO z komendantem wo­
jewódzkim MO — płk. Bene­
dyktem Caderem na czele, 
przedstawiciele partii i rad na­
rodowych, organizacji, insty­
tucji, zakładów pracy i mło­
dzieży oraz liczne rzesze spo­
łeczeństwa.

Kondukt przeszedł alejami 
cmentarza. Nad otwartą mogi­
łą głos zabrał płk Benedykt 
Cader. Mówił o ofiarności i od 
wadze Zmarłego. O Jego osiąg­
nięciach w zwalczaniu prze­
stępczości, w podnoszeniu sta­
nu porządku i bezpieczeństwa. 
O wkładzie płk. Popędy w u- 
mocnieniu władzy ludowej.

Zabrzmiała salwa honorowa. 
Rozległy się dźwięki „Między­
narodówki”. Świeżą mogiłę po­
kryły dziesiątki wieńców i 
wiązanek kwiatów, (y)

Szkoły wiodące 
tematem obrad

Wczoraj odbyła się w Techni­
kum Geodezyjnó-Drogowym w 
Poznaniu, narada czołowego akty 
wu pedagogicznego naszego woje 
wództwa, poświęcona problemom 
nowatorskiego ruchu oświatowe­
go — czyli działalności tzw. szkół 
wiodących. Naradzie przewodni­
czył zastępca kierownika Wydzia­
łu Oświaty i Nauki KW PZPR — 
Jan Wojtaszek.

Ruch szkół wiodących, mający 
za zadanie praktyczne wprowa­
dzanie w życie najnowszych osiąg 
nięć pedagogicznych i dydaktycz­
nych, objął w naszym wojewódz­
twie 71 szkół podstawowych, 8 li­
ceów ogólnokształcących, 8 tech­
ników, 9 zasadniczych szkół za­
wodowych, 12 zakładowych szkół 
zawodowych, 2 przedszkola i 1 
dom dziecka. Najpoważniejsze o- 
siągnięcia w tej dziedzinie ma 
Technikum Geodezyjno-Drogowe 
w Poznaniu, w którym odbywała 
się wczorajsza narada oraz Li­
ceum Ogólnokształcące w Wolszty 
nie.

Zebrani na naradzie zapoznali 
się z ramowym planem pracy 
Technikum Geodezyjno-Drogowe- 
go na rok 1964/65, referowanym 
przez dyrektora E. Duczmala oraz 
zwiedzili pracownie i gabinety 
szkoły. Prócz wszechstronnej pra­
cy wychowawczej prowadzonej z 
młodzieżą, na uznanie zasługuje 
stałe współdziałanie Rady Pedago 
gicznęj Technikum z rodzicami u- 
czniów, m. in. przez systematycz­
ne wykłady i dyskusje, organizo­
wane przy szkole przez Uniwer­
sytet dla Rodziców Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej.

W drugiej części narady odbył 
się wykład doc. dr. W. Markiewi­
cza na temat ■ „Młodzież wspólczes 
na jako przedmiot badań nauko­
wych”. (az)

• Na klatce schodowej 
Starym Rynku upadła ze 
dów 68-letnia Kazimiera S., 
poniosła śmierć na miejscu.'

O Prawie godzinę trwała 

przy 
scho- 
która

prze-
rwa w ruchu autobusowym po 
wypadku przy ul. Ostrowskiej, 
spowodowanym przez samochód 
osobowy. Usiłując wyprzedzić au­
tobus linii nr 54 dostał się on po­
między dwa inne autobusy. Na 
szczęście skończyło się tylko na 
uszkodzeniu pojazdów.

• Stanisław Zachariasz pozosta­
wił w tramwaju przy ul. Gło­
gowskiej szarą, zalakowaną koper 
tę. Ponieważ dla naszego czytel­
nika zguba przedstawia — w prze 
ciwieństwie do znalazcy — przed­
miot dużej wagi, prosi on za na­
szym pośrednictwem o zwrot pod 
adresem: Łódź, Aleja 1 Maja 
103/105 m. 61 za wynagrodzeniem 
oraz zwrotem wszystkich ponie­
sionych kosztów.

• Kilka telefonów to już chy­
ba mały problem. A pasażerowie 
autobusu linii nr 63 proszą ze na­
szym pośrednictwem o przystanek 
przy ul. Pogodnej. Chyba postu­
lat ten można spełnić, biorąc pod 
uwagę, że odległość pomiędzy 
przystankami na tym odcinku jest 
naprawdę spora, (za)



TRAGEDIA NA BOISKU SZKOLNYM
Cisza zalega korytarze. 

Dyrektor szpitala 
powiatowego w Mię­
dzychodzie dr Ta­

deusz Skowroński zamierza 
odpocząć, gdy dyżurna pie­
lęgniarka zawiadamia o przy­
wiezieniu z Sierakowa pa­
cjenta. Na skierowaniu 8-let- 
niego Tadeusza Cegielskiego 
rozpoznanie brzmi — podej­
rzenie zapalenia otrzewnej.

Po chwili doktor bada ma­
łego. Napięcie brzuszka i sil­
ne przy dotyku bóle zmusza­
ją lekarza do podjęcia szyb­
kiej decyzji.

— Siostro proszę przygoto­
wać wszystko do operacji!

Pochylone głowy chirurga 
i asysty » uwagą patrzą 
na otworzoną jamę brzuszną. 
Jest pełna krwi. Nie ma wąt­
pliwości. Rozbita śledziona — 
konieczna jej amputacja.

Operacja przebiega spraw­
nie. Nagle lekarz anestezjolog 
stwierdza.

— Zapaść, brak tętna, brak 
ciśnienia...

Chirurg dopinguje siebie i 
innych. Szybko zatrzymać 
krwawienie. Odetchnął, gdy 
malcowi wróciło tętno.

W korytarzu ojciec Tadka 
czeka na wynik operacji.

Zastępca komendanta po­
wiatowego MO w Międzycho­
dzie — porucznik Aleksander 
Skorwider usiadł przy łóżku 
chorego. Z boku stanął lekarz 
dyżurny.

— Powiedz Tadziku, jak to 
się stało?

— Bo, bo bawiłem się, po­
tknąłem i upadłem.

— A na co upadłeś?
— Na ławkę!
— Tak sam?
— Nie, popchnęli mnie 

chłopcy. Trzymali mnie za 
ręce i nogi i rzucali.

— A którzy? Pamiętasz?
Milczenie. Oczy dziecka 

zdradzają zaniepokojenie.
— Nie powiesz?
— Nie!... bo mówili, że jak 

powiem to dopiero zobaczę.
Więcej już por. Skorwider 

nie-.pyta Tadzika. Długoletni 
funkcjonariusz MO dobrze ro­
zumie malca.

Kierownik Szkoły Podsta­
wowej w Sierakowie — Grze­
gorz Dobkowicz jest trochę 
zdziwiony naszym zaintereso­
waniem się sprawą nieszczęś­
liwego wypadku. Zdaniem je­
go była to zwyczajna bójka - 
między dziećmi. A tylko oj­
ciec Tadka nadał jej taki roz­
głos.

— Panie kierowniku. A 
czy poprzednio były sygnały, 
że dzieci dokuczają małemu 
Cegielskiemu?

— Tak. Tu nawet mam ta­
kie pismo — wyciąga z szu­
flady.

W liście z dnia 1 września 
1964 roku Józef Cegielski pro­
sił kierownika, szkoły o zwró­
cenie dzieciom uwagi, by bez 
przyczyny nie dokuczały sy­
nowi...

Po otrzymaniu takiego li­
stu przeprowadziliśmy po­
gadanki na lekcjach wycho­
wawczych wyjaśnia kierow­
nik.

Kierownik wspomina o kon 
fliktach, jakie zdarzały się 
między rodzicami i które prze 
noszone są potem na dzieci. 
Mówi o tym, że dzieci przy­
szły na pół godziny przed roz­
poczęciem lekcji, bawiły się 

na podwórzu i w tym czasie 
trudno się nimi opiekować, 
nie ma kto tej opieki spra­
wować.

Oficer MO usiłuje dowie­
dzieć się czegoś o dzieciach, 
które brały udział w zajściu. 
Ustalamy listę dzieci, z któ­
rymi będziemy rozmawiać. O 
przebiegu zajścia kierownik 
niewiele może powiedzieć.

— Najlepiej zorientowana 
jest opiekunka klasy i mój 
zastępca pan Wojtkowiak — 
konkluduje kierownik.

Opowiada zastępca kierow­
nika:

— Udałem się na hospita­
cję klasy III b. Opiekunka 
klasy stwierdziła, że nie mo­
że prowadzić lekcji, gdyż je­
den chłopiec zachorował. Był 
to Tadzio C. Miał rozpalone 
czoło i skarżył się na bóle w 
okolicy serca. Zdecydowaliś­
my się na wysłanie go do do­
mu. Odprowadziła go jego ko 
leżanka. Zrobiliśmy wszyst­
ko, co do nas należało.

— A nic Cegielski nie mó­
wił o biciu?

— Nie chciał raczej mówić.
A więc również zastępca 

kierownika o przebiegu wy­
padku nie może wiele powie­
dzieć. Odsyła nas do wycho­
wawczyni.

Kierownik zniecierpliwio­
ny indagacją stwierdza;

—C z e g o on (ojciec—przyp. 
J. K.) tyle szumu naro­
bił?!

I oto oni z klasy III b. Le­
onek, repetent klasy III u- 
śmiechnięta buźka robi sym­
patyczne wrażenie. Rozmowa 
z nim nie jest łatwa. Na każ­
de pytanie kręci głową, u- 
śmiecha się, widać, że niełat­
wo mu będzie mówić prawdę.

— Szedłem z domu z Mię­
ciem. Lekcji jeszcze nie było. 
Bawiliśmy się na podwórku 
szkolnym. Nagle Rysiek coś 
krzyknął i złapał Tadka. Po­
łożył go na ziemi. Dał kij 
Elżuni i kazał jej go bić. Sam 
uderzył też.

— I nic więcej? ......
— ...a jeden chłopiec wyr­

wał mu czapkę i podarł.
— Kto bił jeszcze?
— Nie widziałem...
— A ty?
— Ja, ja nic mu nie zro­

biłem. Tylko patrzyłem.
— A wiesz co się dzieje z 

twoim kolegą, którego tak 
strasznie pobiliście?

Nie...
— Leży w szpitalu po bar­

dzo ciężkiej operacji. W cza­
sie jej trwania — umierał.

Wzruszenie ramionami i 
znowu ten uśmiech.

&
Potem ten drugi, Miecio. 

Dobrze zbudowany, wyrośnię­
ty, przypominający atletę. On 
się nie uśmiecha. Widać na 
twarzy załamanie. Opowiada:

— Rysiek kazał Tadkowi u- 
derzyć Elżunię. Gdy ten ją 
popchnął Rysiek krzyknął: 
„brać go”! i rzucił Tadka na 
ziemię. Wiesiek chwycił Tad­
ka za ręce. Rysiek trzymał go 
wpół, Felek za kolana... Nie­
śliśmy go byle dalej od bu­
dynku szkolnego, położyliśmy 
go; i wtedy Elżunia i Rysiek 
kopali .go w brzuch.

— A bronił się?
Nie, on jest za słaby, tylko 

płakał. W ręce trzymał czap­
kę, którą wyrwał mu jeden 
chłopak.

— A kto jeszcze bił Tadzia 
i dlaczego?

— Bo, bo...
— Mietek przestał opowia­

dać. Usłyszał od nas, że Ta­
dek po pobiciu leży ciężko 
chory w szpitalu. Wtedy z o- 
czu Mietka popłynęły łzy.

*
Z kolei mała Elżunia, dobra 

uczennica, spokojna i opano­
wana. Relacjonuje.

— Rysiek kazał Tadkowi 
Cegielskiemu, żeby mnie ude 
rzył. Potem złapał Tadka i 
krzyczał, żeby mu dać... Za­
nieśli go dalej od szkoły — 
Rysiek, Mietek i inni.

— A ty kopałaś go?
— Tak
— Gdzie?
— Po brzuchu. I inni też 

kopali.
— Tadek leży w szpitalu 

bardzo ciężko chory.
— To nie moja wina — od 

powiedź brzmi sucho, bezna­
miętnie.

I jeszcze Felek, najmniej­
szy z tej grupy. Chyba naj­
żywszy. Rzeczowo uzupełnia o 
powiadania innych: że gdy 
Tadek Cegielski leżał na ple­
cach — kopali go Rysiek, 
Elżunia i jeszcze dwie dziew 
czynki. "Felek domyśla się 
jednak, że wiemy i o nim. 
To go nieco deprymuje.

— I nikt wam nie zwrócił 
uwagi, żebyście przestali się 
znęcać nad kolegą? Przecież 
prawie cała klasa to ogląda­
ła.

— Nikt.

Ryśka, niestety, nie mogliś 
my znaleźć. Interesuje się 
podobno rybami. Dnia po­
przedniego — według relacji 
wychowawczyni — uciekł na 
wet z jednej lekcji.

Mówi opiekunka klasy 
III b:

— Przed rozpoczęciem lek­
cji stwierdziłam, że Cegiel­
ski jest chory. Odesłałam go 
do domu. Potem dowiedzia­
łam się. że dzieci go biły. 
Ustaliłam które, i zawezwa­
łam jeszcze tego samego dnia 
rodziców na rozmowę. — 
— Czy ustaliła pani przebieg 
wydarzenia, żeby wykazać

dzieciom ogrom zła, jakie po 
pełniono? Czy dowiadywaliś­
cie się w szpitalu i u ojca 
Tadzia o stanie zdrowia 
dziecka?
— Nie.

Dokładnie zrelacjonowaliś­
my wydarzenia z dwóch dni, 
— 30 września i 1 paździer­
nika 1964 roku. Pragniemy 
wykazać, jak z małej na ogół 
sprzeczki wywołanej przez 
prowokatora, może dojść do 
tragicznego wypadku. Pra­
wie w całej klasie III b w 
Szkole Podstawowej w Siera 
kowie, nie znalazło się 
ani jedno dziecko, któ­
re stanęłoby w obronie słab­
szego kolegi. Co gorsza, znę­
cały się nad nim dziewczyn­
ki — przodujące uczennice. 
Wypadek wydarzył się na boi 
sku szkolnym pozostawio­
nym bez żadnego nadzoru. 
I nikt nie zainteresował się 
losem małego Tadzika. Szko­
ła. odsyłając dziecko do do­
mu, uważała, że sprawa jest 
dla niej zakończona. Kierów 
nik wyrażał wręcz zdziwie­
nie, że prasa interesuje się 
tym wypadkiem.

Ustaliliśmy, kto bił. Naz­
wiska małych oprawców zna­
ne są milicji. Władze oświa­
towe powinny chyba co rych­
lej zająć się moralną stroną 
sprawy i ustalić jąk doszło 
do tego, że zmaltretowano 
dziecko najmniejsze i naj­
słabsze z klasy III b Szkoły 
Podstawowej w Sierakowie.

„Narobiono tyle szumu”, 
chyba w ostatniej chwili. 
Ten szum jest konieczny bez 
względu na to, czy to komuś 
odpowiada czy nie. Trzeba 
było zrelacjonować ten wy­
padek także z tego względu, 
by zaalarmować peda­
gogów i rodziców rów 
nież odpowiedzial­
nych za to co się stało. 
Zaalarmować nie tylko miesz 
kańców Sierakowa.

JERZY KNAPIK
PS. Dziękujemy serdecznie Ko­

mendzie Powiatowej MO za szyb­
kie zajęcie się tą sprawą, za po­
moc udzieloną w zbieraniu ma­
teriałów oraz zainteresowanie się 
losem Tadzika C. '*

Według informacji, jaką otrzy­
maliśmy telefonicznie od dyrekto­
ra Szpitala w Międzychodzie dr. 
T. Skowrońskiego wczoraj o godz. 
15, stan zdrowia chłopca w dal­
szym ciągu był poważny.

Interesujące 
zagadnienia 
gospodarcze 

w „Przeglądzie 
Zachodnim'*

P
oznański dwumiesięcznik 
„Przegląd Zachodni”, któ­
ry w bieżącym roku 
wszedł w XX rok swego 

istnienia, realizuje konsekwentnie 
wytyczne działalności Instytutu 
Zachodniego. Tak np. zapowie­
dziane w ub. roku zwrócenie 
baczniejszej uwagi na rolę NRF 
w życiu gospodarczym zachod­
niej Europy, znalazło odbicie w 
serii artykułów tego czasopisma, 
omówionych analitycznie i 
wszechstronnie.

Z periodyków polskich pro­
blemom integracji zachodnio­
europejskiej bodajże najwięcej

miejsca poświęcił dotychczas 
„Przegląd Zachodni".

W ostatnim jego numerze (3 
w br.) znajdujemy następujące po 
zycje: Z. Nowak — „Problemy 
wzrostu gospodarczego w kra­
jach Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej (EWG)”; J. Rachocki 
— „Zagadnienia społeczne za­
chodnioeuropejskiej integracji”; 
A. Kwilecki — „Integracja za­
chodnioeuropejska jako problem 
socjologiczny”; A. Całus —- 
„Nieudane próby ustanowienia 
Europejskiej Wspólnoty Obron­
nej oraz Europejskiej Wspólnoty 
Politycznej"; M. Jaśkowski — 
„Partnerstwo atlantyckie” i T. 
Puchalski — „Przygotowanie 
kadr dla Gospodarki narodowej w 
niektórych krajach wysoko uprze­
mysłowionych”.

Ten numer niemal całkowicie 
poświęcony zagadnieniom go­
spodarczym w zachodniej Euro­
pie otwiera omówienie IV Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej pióra Władysława 
Markiewicza. (F. H.)

Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej w 
dniu 7 października 1949 roku było odpowiedzią — 
i to odpowiedzią konieczną na wyzwanie rzucone 
przez Zachód. Utworzenie Niemieckiej Republiki 

Federalnej i włączenie jej do antykomunistycznego frontu 
zimnej wojny w Europie — z pogwałceniem Układu Pocz­
damskiego — stawiało niemieckich antyfaszystów i Związek 
Radziecki, który udzielił im swego poparcia, wobec nowych 
zadań: stworzenia na pozostałej jednej trzeciej terytorium 
Niemiec państwa nowego typu. Państwa, które wcieliłoby 
w życie założenia Poczdamu i otworzyło nową kartę w hi­
storii Niemiec.

Z takich założeń powstała socjalistyczna Niemiecka Re­
publika Demokratyczna. Jej obecna rocznica urodzin jest 
okazją do podsumowania z wielu punktów widzenia dorobku 
minionych 15 lat. Dorobku imponującego, zwłaszcza, jeżeli 
pamiętać będziemy, w jakich warunkach najbardziej upo­
śledzona w rozwoju przemysłowym część dawnych Niemiec 
podjęła pracę nad materialną przebudową kraju i moralno- 
politycznym oczyszczeniem umysłów ludzkich. Jeżeli dzisiaj 
Niemiecka Republika Demokratyczna zajmuje już 5 miejsce 
w czołówce uprzemysłowionych krajów Europy, jeśli osiąg­
nęła stosunkowo wysoki poziom dochodów ludności — to 
uczyniła to pod bezustannym obstrzałem propagandy i dywer­
sji z Bonn i Berlina zachodniego, w uporczywych nie pozba­
wionych strat ludzkich i materialnych zmaganiach o pozy­
skanie narodu dla sprawy socjalizmu.

Ale dorobek państwa, zamieszkałego między Odrą i Łabą 
przez 17 milionów ludności — nie wyczerpuje znaczenia 
faktu, któremu na imię Niemiecka Republika Demokratycz­
na. NRD jest czymś więcej — jest państwem obejmującym 
część najliczebniejszego, wysoko ucywilizowanego narodu 
Europy Środkowej, którego niezaprzeczalny dynamizm rzą­
dzące warstwy kierowały w przeszłości ku podbojom ze­
wnętrznym. Dla tego narodu NRD, jej ustrój i polityka przy­
jaźni z sąsiadami na wschodzie jest alternatywną, propozy­
cją historyczną.

Nie ma powoću zamykać oczu na to, że alternatywa ta nie 
posiada dzisiaj jeszcze przebojowej siły atrakcyjnej dla więk 
szóści Niemców, czerpiących pełnymi rękami z aktualnej 
koniunktury gospodarczej, wyrosłej na pożywce zimnej woj­
ny. Zadania, jakie wzięła na siebie Niemiecka Republika De­
mokratyczna nie liczą się jednak na lata, być może liczyć 
się będą na pokolenia. Istotne znaczenie ma to, że państwo 
między Odrą i Łabą wrosło w rzeczywistość Europy Środ­
kowej, że stało się integralną częścią istniejącego porządku, 
który zamyka warstwom rządzącym dzisiaj w Niemczech 
zachodnich drogę do prób nowej ekspansji na Wschodzie.

W głośnym, budzącym skądinąd wiele zastrzeżeń artykule 
pt. „Drogi do nowej polityki” — Robert Augstein, wydawca 
„Spiegla” trafnie scharakteryzował sytuację, jaką dla NRF 
stwarza istnienie drugiego, socjalistycznego państwa nie­
mieckiego. Jedynie NRD — pisze Augstein — łamie i osłabia 
dynamizm niemiecki, który w ciągu dłuższego jeszcze czasu 
będzie naciskał na Wschód”.

W warunkach kiedy kurs na odprężenie wydaje się rów­
nież zachodnim sojusznikom NRF jedynie możliwą polityką 
w Europie ery atomowej — w utrwaleniu pozycji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej zainteresowane są nie tylko 
państwa socjalistyczne. Jej istnienie — jak pisze Augstein 
— „jest niezbędne dla wewnętrznej równowagi systemów 
europejskich na W schedzie Ina Zachodzie oraz dla tworzą­
cej się równowagi pomiędzy obydwoma systemami”.

Nikt tego nie rozumie lepiej jak koła rządzące* Niemiec za­
chodnich. Nikt nie zdaje sobie lepiej sprawy, że na długą 
metę konfrontacja pomiędzy państwem niemieckim, które 
zerwało z ekspansywną polityką przeszłości, (m. in. uznając 
granicę na Odrze i Nysie) a państwem, które podtrzymuje 
roszczenia do granic Rzeszy hitlerowskiej — musi w osta­
tecznym rachunku przemawiać w opinii międzynarodowej 
na rzecz Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

To sprawia, że Bonn bez wahania stawia dążenie do znisz­
czenia NRD przed interesem zjednoczenia Niemiec. Niemcy 
zachodnie, jako jedyne duże państwo NATO zdelegalizowa­
ły u siebie partię komunistyczną — z wyraźnym zamiarem 
stworzenia w ten sposób na długo przed okrzyczanym mu- 
rem berlińskim nieprzebytej zapory między sobą a socjali­
styczną republiką za Łabą. Z Berlina zachodniego starano się 
wbrew interesom ludności uczynić cierń w żywym ciele 
NRD. Propaganda zachodnioniemiecka, narzuciła opinii pu­
blicznej u siebie ton i nomenklaturę wojny domowej wobec 
wszystkiego, co wiąże się z NRD. Z tym skutkiem, że niena­
wiść do części własnego narodu stała się bodaj jedynym do­
robkiem „myśli politycznej” Bonn, który zapuścił korzenie 
wśród biernej części społeczeństwa zachodnioniemieckiego.

Integracja NRF do NATO, natarczywe żądanie broni ato­
mowej dla Bundeswehry — wszystko to są części składowe 
polityki, której nie najmniej ważnym celem jest wykopanie 
niepotrzebnej przepaści między starymi i nowymi Niem­
cami.

Rzeczywistość triumfuje nad martwymi doktrynami 
Bonn — świadczą o tym choćby rozwijające się z dniem 
każdym kontakty NRD z państwami wszystkich kontynen­
tów. Niepodobna jednak zaprzeczyć, że polityka Bonn ogrom­
nie komplikuje zadanie, jakie NRD stawia sobie wobec ca­
łego narodu niemieckiego. Tym bardziej jednak w najle­
piej pojętym interesie własnym narodów, leżeć musi udzie­
lenie NRD wszelkiej niezbędnej pomocy. Tak aby kształt 
nowych Niemiec trafił do przekonania większości Niem­
ców po obu stronach Laby.

WOJCIECH BARCZ

Nowoczesność i tradycja
Przed II Fesliwalem Oper i Baleiów Polskich 

- rozmowa z dyrektorem R- Satanowskim

Za kilka dni rozpocxnie się II Festiwal Oper i Baletów Pol­
skich. Głównym bohaterem naszych spotkań, rozmów 
i dyskusji stanie się polska opera i balet. O problemach 
współczesnej naszej twórczości operowej i o jej trady­

cjach w polskiej kulturze muzycznej rozmawiamy z dyrektorem 
Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu — Robertem Satanowskim.

— Panie dyrektorze, 
wszyscy na ogół zgodni są 
z tym, że nie może być w 
ogóle mowy o pełnym roz­
woju nowoczesnego teatru, 
opery czy baletu bez zaple­
cza rodzimej twórczości we 
wszystkich tych dziedzi­
nach sztuki. Potrzebę wpro­
wadzenia i kultywowania 
eolskiego repertuaru współ 
rzesnego odczuwają dziś 
Yszyscy chyba ludzie tea- 
t-u. Prosimy o parę słów o 

stanie polskiej twórczości 
operowej i jej tradycjach.

— Rozwijanie repertuaru ro­
dzimego jest podstawowym o- 
bowiązkiem każdej poważnej 
placówki artystycznej. Coraz 
częściej spełnianie tego obo­
wiązku daje dużo satysfakcji 
zarówno publiczności jak i 
wykonawcom. O ile do nie­
dawna nasz dorobek twórczy 
w tym względzie był nader je­
szcze skromny, o tyle dzisiaj, 
zwłaszcza w 

poszczycić się już poważnymi 
osiągnięciami. Nowe opery lub 
balety piszą tacy kompozyto­
rzy jak: Bacewiczówna, Szaj- 
na-Lewandowska, Baird, Tur­
ski, Wiśniewski, Kisielewski, 
Rudziński, Bloch, Kiesewetter, 
Sławiński. A przecież nie wol­
no nam zapominać o Szyma­
nowskim, Różyckim, Żeleń­
skim, o twórczości Tadeusza 
Szeligowskiego, o możliwo­
ściach i potrzebie pokazania 
pełnego dorobku Moniuszki, 
Kurpińskiego, Elsnera i Stefa- 
niego, o starych operach Krat- 
zera, Dunieckiego czy Gross- 
manna.

— Dlatego też chyba, jak 
to wynika z programu, Fe­
stiwal nie został jedno­
znacznie uprofilowany na 
repertuar współczesny.

— Nasz obecny festiwal, re­
spektując doświadczenia po­
przedniego, stawia sobie za cel 
przede wszystkim prezentację 
współczesnego repertuaru pol- 

balecie, możemy skiego. Oczywiście nie wolno

nam zapominać i o przeszłości, 
stąd ukłon w stronę klasyki. 
Sprawdzianem żywotności te­
atru jest przecież jego styl 
wywodzący się z tradycji.

— Opera Poznańska w 
ciągu 45-lecia działalności 
wyrobiła sobie markę sce­
ny szczególnie mocno ak­
centującej repertuar krajo­
wy. To zdaje się szczegól­
nie właśnie predestynuje ją 
do organizacji festiwalu.

— Przeglądając kroniki na­
szej opery, łatwo możemy prze 
konać się, że zawsze podejmo­
wała ona trud, a nawet i ry­
zyko wprowadzania do reper­
tuaru polskich oper i baletów. 
Nawet takich, które bywały 
tylko efemerydami, które ska­
zane były na zapomnienie. Od 
1919 roku do 1939 Poznań o- 
glądał wszystkie ważniejsze 
opery St. Moniuszki, odbyły 
się tu prapremiery oper i ba­
letów Nowowiejskiego, Opień- 
skiego, Wallek - Walewskiego, 
Kamińskiego. Wystawiono o­

pery Siatkowskiego, Joteyki, 
Maliszewskiego i Różyckiego. 
Po wojnie na afisze teatru 
często wracał Moniuszko; 
pierwszy sezon powojenny za­
inaugurował Kurpiński („Kra­
kowiacy i górale”). Odbyły się 
tu m. in. premiery: „Harnasi” 
Szymanowskiego, „Swantewi- 
da” Perkowskiego. baletu 
„Paw i dziewczyna” i opery 
„Bunt żaków” Tadeusza Szeli­
gowskiego, nowych baletów 
G. Bacewiczówny i Myciel- 
skiego.

—■ Mimo to ciągle słysza­
ło się i słyszy o poważnych 
trudnościach repertuaro­
wych naszych teatrów mu­
zycznych, gdy chcą one się­
gać po nowe pozycje współ­
czesne. Jakie są przyczyny 
tego zjawiska?

— Dużo w tym winy tea­
trów. Stara, skostniała opera 
— muzeum i to z zagraniczny­
mi eksponatami nie intereso­
wała przez długie lata kompo­
zytorów. Na tle bogato rozwi­

jającej się muzyki współczes­
nej twórczość operową cecho­
wała pewna stagnacja. Wielu 
kompozytorów stroniło od złej 
opery. Utwierdzała ich w tym 
i niewiara teatrów w szanse 
kształtowania artystycznego 
repertuaru krajowego. Prze­
paść dzieląca poziom twórczo­
ści operowej od stanu myśli 
muzycznej kraju powoli za­
czyna się jednak zmniejszać.

— Temu też celowi służyć 
będą spektakle, koncerty i 
spotkania poznańskiego fe­
stiwalu, który ma nam u- 
świadomić nie tylko nasz 
stan posiadania w dziedzi­
nie twórczości operowej, ale 
i jej możliwości insceniza­
cyjne i teatralne. Bo jak 
mówił Denis Diderot, nie 
bez powodu zapewne cyto­
wany w programie festiwa­
lu — „Opera zła jest naj­
gorszym z gatunków sztu­
ki, onera dobra — najlep­
szym”.

Rozmawiał: O. B.
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Pracownicy poszukiwani

Słaby sport
i piątka dla turystów

Wprawdzie otwarcie Igrzysk Olimpijskich nastąpi dopiero 
w sobotę, ale wszyscy są już pod wrażeniem tej wielkiej im­
prezy. I prawdę mówiąc spekulacje na temat: ile Polska może 
zdobyć medali? Jaki los może spotkać faworytów? — są bar­
dziej pasjonujące niż np. oglądanie przeciętnych imprez 
sportowych, którymi w ostatnich dniach nas raczono.

Najmocniejszy akcent w wielko­
polskim sporcie — rozgrywki III 
ligi — został ostatniej niedzieli 
mocno osłabiony, wskutek wyjaz-

Sukcesy rezerw 
Olimpii i Lecha

Przez trzy dni poznańskie sale 
okupowane były przez młodych 
koszykarzy i koszykarki. Przy ul. 
Matejki odbywał się turniej fi­
nałowy koszykarek juniorek o 
mistrzostwo Polski, zaś w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego turniej 
półfinałowy juniorów również o 
mistrzostwo Polski.

Bardzo nas ucieszył sukces 
dziewcząt z poznańskiej Olimpii, 
które wywalczyły zaszczytny ty­
tuł mistrza Polski wygrywając 
z Koroną Kraków, Polesiem 
Łódź i Zniczem Koszalin. Decy­
dujący o pierwszym miejscu 
mecz pomiędzy Olimpią a Koro­
ną Kraków wygrały poznanianki 
41:37.

Koszykarze Lecha zakwalifiko­
wali się do turnieju finałowego 
o mistrzostwo Polski juniorów w 
koszykówce. Zespół poznański 
wygrał wszystkie swoje spotka­
nia gromadząc 6 punktów przed 
Górnikiem Wałbrzych — 5 punk­
tów. W najciekaw’szych spotka­
niach półfinałów Lech pokonał 
Górnika Wałbrzych 64:63. Prze­
ciwnikami Lechitów w—turnieju 
finałowym będą zespoły: Spójni 
Gdańsk, który wygrał turniej 
półfinałowy w Gdańsku, Legii — 
zwycięzca półfinału łódzkiego 
oraz Korony Kraków, która zdo­
była I miejsce w turnieju rze­
szowskim.

Sukcesy naszych młodych za­
wodników i zawodniczek są op­
tymistycznymi akcentami. Mi­
strzowski tytuł Olimpii jak i 
awans do finału Lecha wskazują, 
że praca nad młodzieżą w tych 
klubach została właściwie usta­
wiona i zespoły pierwszoligowe 
mają zapewniony napływ dobrych 
rezerw. Gratulujemy serdecznie 
Olimpii i Lechowi. Temu ostatnie 
mu życzymy dobrych wyników w 
turnieju finałowym, (s)

du reprezentacji Poznania do NRD 
i odwołania w związku z tym kil­
ku spotkań. Nasi piłkarze spisali 
się za zachodnią granicą dosko­
nale wygrywając z Lauchham- 
mer 5:0. Wyniki spotkań 'trzecioli 
gowych podajemy oddzielnie.

Turyści natomiast, mimo zbliża­
nia się końca sezonu, nie mogą 
mówić o braku ciekawych i atrak 
cyjnych imprez. Największym wy 
darzeniem ostatnich dni był tra­
dycyjny -już Rajd Przyjaźni, któ­
rego meta znajdowała się w Le­
sznie. Ponad 2 500 turystów kra­
jowych i zagranicznych wzięło u- 
dział w tej gigantycznej imprezie 
pokonując trasy: piesze, kolar­
skie, motorowe, autokarowe a na­
wet lotnicze. Wspaniała pogoda 
była dodatkową oprawą Rajdu.

Dwa mecze rozegrali w Pozna­
niu hokeiści na trawie z Motor 
Koethen NRD, którzy utrzymują 
stałe stosunki z poznańską War­
tą. Pierwsze spotkanie z benia- 
minkiem I ligi — Lechem wygrali 
goście 1:0, a w drugim ulegli War 
cie 0:1.

O trzecim wielkim sukcesie w 
ciągu minionych dwóch tygodni 
mówić mogą zapaśnicy LKS Sul- 
mirczyk z Sulmierzyc. Po zdoby­
ciu drużynowego mistrza Polski 
juniorów federacji LZS, zwycięs­
kich spotkaniach w Szwecji, sul- 
mierscy zapaśnicy zajęli pierwsze 
miejsce w mistrzostwach okręgu 
młodzików w stylu wolnym. Przy 
znać trzeba, że mistrzostwa te mia 
ły wyjątkowo bogatą obsadę z 
dziesięciu klubów Wielkopolski. 
Za Sulmirczykiem, który zdobył 
19 punktów uplasowały się: Lech 
17 pkt., Warta 10 pkt., Unia Swa­
rzędz 6 pkt., LZS Piast z Sulecho­
wa 4 pkt., Posnania 2 pkt.

Wioślarze wykorzystali piękną 
pogodę na regaty sprinterskie koń 
czące tegoroczny sezon. Według 
nieoficjalnej punktacji drużyno­
wej, na skróconych dystansach 
najlepiej spisali się reprezentanci 
AZS-u zdobywając w sumie 79 
punktów. Drugie miejsce zajęli 
wioślarze KW 04 przed Trytonem 
i Posnanią.

Od przyszłej niedzieli najciekaw 
sze nawet imprezy sportowe znaj 
dą się w cieniu tokijskiej Olimpia 
dy. Oby była ona dla nas pomyśl­
na.

(Bod)

Niedziela sportowa
w kraju

Żużlowa reprezentacja Polski 
odniosła wysokie zwycięstwo w 
meczu międzypaństwowym nad 
zespołem ZSRR 65:31. Punkty dla 
Polski zdobyli: Pogorzelski 14, 
Podlecki i Wyglenda po 12, Żyto 
10, Trzeszkowski i Woryna po 6 
oraz Domiszewski 5. Najlepszym 
zawodnikiem radzieckim, pod nie­
obecność wicemistrza świata Ple- 
chanowa, był Samorodow.

Polak Jankowski wygrał ostat­
nią eliminację (w Krakowie), w 
tzw. formule III. Drużynowo w 
automobilowym pucharze krajów 
demokracji ludowej Polskę wy­
przedziła NRD;, za nami znalazły 
się Węgry. W atrakcyjnych wyś­
cigach go-kartów (odbywały się 
równocześnie) zwyciężył Grusz­
czyński Warszawa przed Zydoro- 
wiczem Poznań i Szymańskim 
Warszawa.

Drużynowe mistrzostwa CRZZ 
w lekkiej atletyce wygrała repre­
zentacja Wrocławia przed Pozna­
niem oraz Łodzią. Jaworski z Po­
znania pobił podczas tych zawo­
dów rekord Polski juniorów w 
biegu na 100 m uzyskując 10,4 
sek.

Dużym sukcesem LKS Orkan z 
Poznania zakończyły się V mi­
strzostwa Polski w wielobojach 
i sztafetach lekkoatletycznych 
juniorów i młodzików. Sztafetę 
3X500 m wygrały juniorki Orka­
nu Poznań (Maria Mikołajczyk, 
Krystyna Hurna i Ewa Szrama) 
w czasie 4.02,0 ustanawiając tym 
samym rekord Polski. Sztafetę 
olimpijską wygrali biegacze War­
ty Poznań w czasie 3.20,5 przed 
n zespołem tego kluŁu.

Centralny bieg narodowy na 
dystansie 3.500 m wygrał reprezen­
tant Warszawy Piotrowski. Za­
wodnicy z naszego okręgu nie 
odegrali żadnej roli.

Ogólnopolski turniej tenisowy 
o mistrzostwo miasta Wrocławia 
zgromadził 32 zawodników. Wszy­
stkie tytuły zdobyli tenisiści po­
znańscy. Grę pojedynczą wy­
grała Eilipówna z Olimpii. Wśród 
mężczyzn najlepszy był Gąsiorek 
Warta, a w grze podwójnej trium 
fowala para Warty Gąsiorek— 
Piątek.

Konkurs skoków narciarskich 
na igelitowej skoczni w Szczyr­
ku wygrał Jan Migdał z Bielska 
przed Legierskim GKS Katowi­
ce.

i na świecie

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 3, POZNAŃ, ul. Solna nr 12 — 
przyjmie pracowników stałych do pracy zaraz, 
każdą ilość:

— MURARZY,
— TYNKARZY,
— ROBOTNIKÓW, 
— DEKARZY.
Praca w akordzie — uposażenie wg układu 

zbiorowego w budownictwie. Hotel bezpłatny 
i stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna nr 12, pok. 22. 
_______________________________________ K6012 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTU I PRO­
DUKCJI URZĄDZEŃ ZAOPATRZENIA ROL­
NICTWA W WODĘ POZNAŃ, Głogowska 127 
przyjmie zaraz:

10 TOKARZY z kwalifikacjami do prac 
akordowych na 3 zmiany.

Mogą być zamiejscowi do 50 km.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Planowania. 
_______________________________________33516g 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MA­
SZYN I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH W PO­
ZNANIU, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą zaraz 
na stanowisko

ZASTĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
pracownika z wyższym bądź średnim wy- 

"kształceniem i wieloletnią praktyką.
_______________________________________ K6050 
FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH W PO­
ZNANIU przyjmie ST. KSIĘGOWĄ(GO) 
KOSZTÓW I KALKULACJI z wykształceniem 
średnim i praktyką.

Wynagrodzenie wg U. Z. P. dla przemysłu 
metalowego.

Zgłoszenia w kadrach, ul. Międzychodzka 3/5 
(dojazd tramwajem do ulicy Ostroroga) K6174

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJO­
WYCH NR 10 W POZNANIU — zaangażuje 
natychmiast

INŻYNIERA KOMUNIKACJI o długoletnim 
stażu pracy na stanowisko kierownika bu­
dowy dużej stacji kolejowej o trzyletnim 
cyklu budowy.

Warunki pracy i płacy z możliwością uzyska­
nia mieszkania w Poznaniu, do omówienia 
w Dziale Kadr — Poznań, ul. Ratajczaka 26, 
pokój nr 14, osobiście lub listownie. K6047~ 
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W 
ŻYDOWIE, p-ta i stacja kolejowa Rokietnica 
zaangażuje od 1 października 1964 r.
— PLAŃISTĘ-ZAOPATRZENIOWCA z wy­

kształceniem wyższym lub średnim,
— MURARZY wykwalifikowanych i przy­

uczonych. _____K6173
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 
ROLNICZEGO W GRABONOGU, pow. Gostyń 
Wlkp., zatrudni zaraz:

NAUCZYCIELA do przedmiotu wycho­
wania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego oraz
WYCHOWAWCĘ INTERNATU.

Mieszkanie zapewnia się.
Zgłoszenia należy kierować PWRN w Pozna­
niu — Oddział Oświaty Rolniczej Poznań, ul. 
Towarowa 53. 33546g
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU — przyjmą 
zaraz

MGR. INŻYNIERA CHEMII — po stażu, 
najchętniej z kilkuletnią praktyką zawo­
dową, do prac związanych z badaniem 
atmosfery i mikroklimatu warsztatów 
produkcyjnych.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego 223/229, 
pokój 103.

Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego. K6222

OGŁOSZENIA DROBNE

Piłka nożna
I LIGA

Legia — Górnik 5:2
Polonia — Śląsk 2:1
Pogoń — Ruch 3:1
Stal — Gwardia 0:1
ŁKS — Unia 2:3
Odra — Szombierki 2:3
Zagłębie — Zawisza 3:0

W tabeli prowadzi Polonia 11 
pkt. przed Górnikiem 10 pkt.

n LIGA

Garbarnia — Thorez 1:0
Górnik — Raków 1:1
Lublinianka — Wisła 1:6
Polonia — Cracoria 3:3
Victoria — Start 0:0
Warmia — Arkonia 3:0
MZKS — GKS 2:2
Stal Mielec — Lechia 1:0

Na czele tabeli znajduje się Wi­
sła 13 pkt. przed Rakowem 13 pkt. 
i Garbarnią 12 pkt.

POZNAŃSKA liga 
WOJEWÓDZKA

Patria — Pogoń Góra Sl. 0:3
LKS Buków. — Polonia N. T. 3:1
Ravia — Kania 2:0
Obra Zbąszyń — Promień 1:0

TABELA

1. Obra Kościan 8 15 16: 3
2. Polonia Leszno 8,11 12: 8
3. Ravia 8 10 17:10
4. Victoria Jarocin 8 10 22:18
5. Kania Gostyń 8 9 18:14
6. LKS Bukowiec 7 9 15:12
7. Patria Buk 7 7 10:10
8. Polonia N. Tomyśl 8 6 10:14
9. Rawicki KKS 8 5 7:15

10. Obra Zbąszyń 7 4 11:15
11. Promień Opalenica 7 3 4:10
12. Pogoń Góra Sl. 8 3 10:18

GRUPA ni

Warta II — Sparta Szamotuły 1:1
Luboński KS — Wełna 0:0
Sparta Db. — Warta Międzych. 6:0
Stella — Cybina 3:0
Lubuszanin — Unia Swarz. 0:0
Polonia Piła — Polonia Chodź. 1:1

Polonia — Grunwald 4:0
Dyskobolia — Włókniarz 3:0
Vitcovia — Sokół 5:0

Prowadzi w tabeli Grunwald 14
pkt. (10 spotkań) przed Olimpią 13 
pkt. (8 spotkań).

KLASA A

GRUPA I

Ogniwo — Stal Ostrów 1:3
Orzeł — Włókniarz 3:2
Polonia II — Górnik 0:1
Ostrovia — Pogoń 3:0
Prosną — Olimpia II 1:0

TABELA

1. Stal Ostrów 8 15 20: 5
2. Prosną Kalisz 7 12 12: 8
3. Włókniarz Kalisz 8 9 16:13
4. Lech II 7 9 12: 8
5. Orzeł Koźmin 8 9 12:12
6. Pogoń Skalmierzyce 7 7 11:10
7. Ostrovia 7 6 11: 9
8. Ogniwo 7 5 10:12
9. Polonia II 7 3 5:15

10. Górnik Turek 7 3 4:15
11. Olimpia II 7 2 ^1:15

GRUPA II

Polonia Leszno — Rawicki KKS 2:0
Obra Kościan — Victoria 5:0

TABELA

1. Polonia Piła 8 12 27: 8
2. Warta II P-ń 8 10 25:13
3. Stella Gniezno 7 10 15: 7
4. Sparta Oborniki 7 10 14:7
5. Polonia Chodzież 7 9 17:15
6. Unia Swarzędz 8 8 10:11
7. Lubuszanin 7 7 16:15
8. Warta Międzychód 7 6 12:19
9. Wełna Rogoźno 7 5 3:11

10. Sparta Szamotuły 7 4 9:10
11. Luboński KS 7 4 12:20
12. Cybina 8 3 10:34

Przedolimpijski turniej koszy­
kówki w Jokohamie wyłonił czte­
ry zespoły, które uczestniczyć 
będą w turnieju olimpijskim. Sa 
to Meksyk, Australia, Kanada i 
Korea Południowa.

Turniej reprezentantek do ty­
tułu szachowego mistrza świata 
wygrały trzy zawodniczki Rosjan­
ki Zatułowska i Kuszmir, oraz 
Jugosłowianka Lazarewicz, zdo­
bywając po 12,5 pkt. Stoczą one 
dodatkowy turniej o prawo walki 
z mistrzynią świata. Pojka Konar- 
kowska podzieliła siódme miejs­
ce z szachistką radziecką Bory- 
sjenko. (b)

Sprawdzian 
klar o w có W

Zabawa była przyjemna i poży­
teczna. Każdy kto przyjechał sa­
mochodem na plac V. >ę'kopol- 
ski mógł wziąć udział w próbie 
sprawności kierowcy zorganizo­
wanej przez Automobilklub Wiel­
kopolski. Wielu kierowców prze­
konało się w niedzielę, że za­
parkowanie wozu między słup­
kami czy slalom na wstecznym 
biegu wcale nie sa takie łatwe.

Fot. — K. Przychodzki

Potrzebna natychmiast sa­
modzielna pomoc domo­
wa.'Zgłoszenia: portiernia 
Uniwersytetu, ul. Stalin­
grad zka 1. 33844g
Uczeń do niklowni powy­
żej 16 lat potrzebny za­
raz. Poznań, Obornicka 
63. 33868g
Przyjmę pomoc dochodzą­
cą codziennie ewentualnie 
stałą na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Zjazd1 2 
m. 5. Dojazd jedenastką. 
_____________________34163g 
Uczeń na instalacje wod.- 
kan. i centr. ogrzewanie 
potrzebny. Poznań, ul. 
Matejki 46 m. 12. 33096g
Pomoc domową najchęt­
niej rencistkę przyjmę do 
Katowic. Zgłoszenia: Po­
znań. Kmieca 6 m. 2.

______________ ____ 33607 g
Przyjmę starszą panią do 
opieki nad dwoma dziew­
czynkami (3 i 1,5 roku). 
Ogrodowa 6 m. 8. 33748g
Uczciwą pomoc chętnie 
z prowincji przyjmę. Fi- 
larecka 2 (Wilda). 33828g
Poszukuję kulturalnej o- 
piekunki dla niemowlęcia 
na 8 godzin dziennie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33976p.
Pomoc domowa docho­
dząca uczciwa na 5 go­
dzin dziennie do 2 osób 
zaraz potrzebna. Mielżyń- 
skiego 21 m. 3. 34182g
Rencistkę samotną, uczci­
wą, z referencjami do po­
mocy w małym ogródku.1 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34223g,_________  
Ucznia tapicerskiego 
przyjmę. Szewska 20, No­
wacki. 33346g 
Ucznia powyżej lat 15 
przyjmę. Mistrz tapicer- 
skr, Poznań, Małeckiego 
33.___________________33360g
Uczeń fotograf potrzeb­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33369g.
Krawcowe zaraz potrzeb­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33375g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Al. Mar­
cinkowskiego 16, parter, 
lewo.________________33415g
Fryzjerka (damska) po­
szukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33435g.
Dobry narzędziowiec — 
przyjmie pracę po godzi­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33464g.____________________
Pomoc domowa docho­
dząca, gotowaniem na 6 
godz. dziennie potrzeb­
na. Ostroroga 10 m. 2, 
godz, 18—20.33470g
Bicliźniarki na szycie ko­
szul męskich i prasowacz­
ka — dobre siły potrzeb­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33491g.
Potrzebna pomoc do 
dziecka (15-mies.). Zgło­
szenia: Gwardii Ludowej 
38 m. 30, od godz. 16. 
____________________ 33567g 
Przyjmę każdą pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33539g.________________ \

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________________32188g 
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko­
lenia Kierowców w Poz­
naniu, organizuje stale 
kursy samochodowo - mo­
tocyklowe — nowy kurs 
zostanie otwarty w dniu 
8 października 1964 r., o 
godzinie 17 w gmachu Za­
kładu, Poznań, ul. Ko­
ściuszki 57.__________K6439
Profesor matematyki u- 
dziela lekcji przed połud­
niem. Szamarzewskiego 16 
m. 6. 33187g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin- 
kewskiego 26 m. 26. II po­
dwórze, I piętro. 33045g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje; Warszawa 1, skt. 68. 

K6394

Kupię barak. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 33711g.
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 32343g
Piec stałopalny w dobrym 
stanie kupię. Filarecka 2, 
Wilda. 33829g 
Podniszczone futra kara­
kuły kupię zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33530g.
Kupię flet metalowy, mo­
że być nowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33533g.
Kupię ubijaczkę cukier­
niczą, nowy typ. Zenon 
Nieman, Gniezno, War­
szawska 40 m. 6, tel. 13-09.

18021P

NauKa
Zakład Doskonalenia Za-' 
wedowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 — przyj­
muje kandydatów na kurs 
naprawy odbiorników te­
lewizyjnych dla zaawan­
sowanych, którego otwar 
cię odbędzie , się w dniu 
9 października br. o go­
dzinie 17.30. K6420

Sprzedam taksometr mar­
ki ,,Excelsior”. Wiado­
mość: telefon 446-59, go­
dzina 15—18. 33941g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, uL Czer­
wonej Armii 70. 32553g
Młocarnię, czyszczarkę 
wydajność 10 q sprzedam. 
Zbigniew Andrzejewski, 
Strzałkowo Kościelne, po­
wiat Śrem. 18005p
Mikę budowlaną (błysz- 
czyk) do tynków fasado­
wych poleca Stanek, Gru­
dziądz, Nadgórna 4.
____________________ 18009p 
Sprzedam motor na ro­
pę — bardzo dobrym sta­
nie. Sylwester Wieczorek, 
Sękowo, pow. Szamotuły. 
____________________ 1811^ 
Sztangę 130 kg oraz sto­
jaki sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32810g.
Lisy niebieskie, skóry 
wyprawione sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32518g.
Pianino krzyżowe (płyta 
metalowa), niemieckie — 
sprzedam, pena 7.000 zł. 
Wrocławska 9 m. 8, godz. 
16—18.33373g
Pianino tanio sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 241 
m. 4,33380g
Nutrie hodowlane sprze­
dam. Poznań-Wola, Cho­
dzi eska 10. 33396g
Sprzedam pianino wie­
deńskie płyta metalowa. 
Swarzędz, UB. Kręta 3, te- 
lefoń 242, do godz. 12.30 
lub po godz. 20. 33438g

Kamienie śrutownikowe, 
osie — produkuje Rataj- 
czyk, Skarżysko Kamien­
na. Rok założenia 1902. 
____________________ K6274 
Sprzedam większą ilość 
krzaków białych chryzan­
tem. Śmigiel, tel. 145, Ste­
fan Wawrzyniak. 18014p
Sadzonki bardzo silne 
truskawek odmiany Solt- 
wedel do oddania. Ogrod­
nictwo, ul. Miła 22.

__________33401g
Sprzedam pianino marki 
„Carl Ecke”, w bardzo 
dobrym stanie. Tel. Ki­
szkowo 24. S3390g
Sprzedam pianino z me­
talową płytą. Poznań, Ko­
ścielna 22 m. 2. 33450g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, granatowy,) 
nowoczesny. Gorczyczew- 
skiego 8 m. 5 (przy Pol­
nej 3̂3459g 
Sprzedam fortepian mar­
ki „Bechstein”, krótki. 
Kmieca 25a. 33463g
Pianino „Sommerfeld” — 
sprzed'am 10.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33468g.
Sprzedam fortepian krót­
ki, ■ płyta metalowa, 5.000 
dachówki palonej, no­
wej karpiówki — tanio. 
Żydowska 10 m. 2. 33469g
Pokoje stołowe, nowoczes 
ne lub tradycyjne kom­
plet 11.000 zł za gotówkę 
lub na zamówienie pole­
cam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33480g.
Pianino krzyżowe okazyj­
nie sprzedam. Wawrzyń­
ca 26 m. 8. 33518g
Sprzedam młocarnię 20 q 
dużą, w dobrym stanie. 
Klemens Pawela, Wyla­
towo, pow. Mogilno.
____________________ 33529g
Młocarnię MSC6 sprze­
dam. Poznań, Pokrzyw- 
no 54 — Tomszewski. 
____________________ 33543g 
Futra nowe — popielice, 
oceloty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33566g.
Sprzedam 10 klatek po 
norkach. Tel. 718-07. 
___________________ 33577g

Sprzedam okazyjnie wó­
zek nowoczesny głęboki. 
Pcznań 19, uL Obotrycka 
10 m. 1. 33595g

Sprzedam „Skodę” 1102, 
stan dobry. Poznań-Sta- 
rołęka, ul. Podmiejska 12, 
przy ulicy Pstrowskiego. 
 33398g 
Sprzedam „Octavię” rok 
59. Leszno, ul. Wolności 
26 m. 2. 33436g
Kupię nowy „Moskwicz’’. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33534g.
Sprzedam angielski mo­
tocykl 250 czterosuw., po­
wojenny na teleskopach 
— 7.500 zł. Wilczak 7. 
____________________ 33553g 
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus C-45’’ po kapitalnym 
remoncie. Dybizbański, 
Kostrzyn Wlkp. 33630g
Motocykl „Pannonia” o 
małym przebiegu w bar­
dzo dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam. Wojska 
Polskiego 61 m. 1. 33628g

Samochody
Okazyjnie sprzedam „Tra­
banta” 600 limuzynę, pra­
wie nowy. Sołacz, Spiewa- 
ków 4.34151g
„Citroen” BL 11 sprzedam. 
16.000 zł. Poznań, Dą­
browskiego 31, portiernia. 
____________________ 34185g 
Moskwicz 407 sprzedam, 
dobrym stanie. Gostyń, 
PPR nr 27, Stolarnia.
___________ _________32984g 
„Wartburg Standard” 311 
w dobrym stanie, z dotar­
tym sinikiem, po ogól­
nym remoncie sprzedam. 
Pcznań, telefon 434-20, od 
godz, 16—18.33736g 
Samochód „Meisterklasse” 
kabriolet sprzedam. Po­
znań - Szczepankowo, Ski­
bowa 3._____________ 34179g
Sprzedam motocykl WFM, 
rower damski z motor­
kiem przyczepnym 49 m’. 
Poznań, ul. Różana 4a m. 
23.33l21g 
Sprzedam samochód star­
szego typu. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 22 m. 7.

 33591 g 
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” cena .11.000 zł. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 342 
m. 1. 33354g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką,' samodziel­
ne — Łazarz, na 1-poko- 
jowe równorzędne — Ła 
zarż. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33843g.____________________  
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
lub II roku na wspólny 
pokój umeblowany, fron­
towy (centrum). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33721g.
Odstąpię garaż w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33395g._______________  
2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, Stargard szcze­
ciński zamienię na mniej- 
sze samodzielne mieszka- 

। nie w Poznaniu. Oferty:
Stargard szczec., skryt­
ka pocztowa 140. 18121p
Przyjmę na pokój, blisko 
tramwaju, panienkę naj­
chętniej uczącą się po po­
łudniu (chętnie córkę leś­
niczego). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33998g.
Komfortowe, nowe bu­
downictwo (41 mt), duży 
pokój, kuchnia, c. o., te­
lefon, centrum, zamienię 
na 2-pokojowe, równo­
rzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32872g. ________
Małżeństwo — spółdziel­
cy poszukują pokoju w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33678g.__________________ 
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju. 
Zapłaci za rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33320m.
Pana na pokój okresowo 
przyjmę (nowe budowni- 
ctwo). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33G49g.____________  
Poszukuję dwu lub trzech 
pokoi z kuchnią i ła­
zienką wyłączone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33643g.
Asystentka poszukuje je- 
dneosobowego pokoju na 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33640g.____________________  
Przyjmę na pokój dwTT 
osobowy pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33507g.
Przyjmę dwóch studen­
tów na pokój. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33536m.
Student pracujący poszu­
kuje spiesznie pokoi", 
najchętniej jednoosobo­
wego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33617g.
Samotna osoba poszukuje 
pokoju z kuchnią, w?łr- 
czone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33619g.



DLA MIESZKAŃCÓW

JUNIKOWA, PLEWISK I SKÓRZEWA
MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE

nowy Punkt Usługowy nr 31
na Junikowie — 
przy ul. Grunwaldzkiej 334 
telefon 612-91, wewn. 10-7# —
między ostatnim przedostatnim
przystankiem tramwajowym (naprze­
ciwko cmentarza).

Punkt otwarty w godz. 10—18 
w poniedziałki w godz. 12—18 

przyjmuje zlecenia na chemiczne 
czyszczenie garderoby i pranie bielizny.

K6449

LoKale

Zamienię 3-pokojowe sa­
modzielne mieszkanie, 
nowe budownictwo, c. o., 
telefon, śródmieście, na 
równorzędne (może być 
W willi), w innej dziel­
nicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33608m.

Sprzedam małej rodzinie 
lub samotnemu wyłączo­
ny wysoki parter willi 
2 X pokój, kuchnia, Je­
życe. Niski parter, pokój 
wolny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33895g.

Przyjmę na pokój ucz­
niów lub pracujących pa­
nów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33622m.

Kupię ’/s domku wyłączo­
nego do 230.000 zł (2 oso­
by), w Poznaniu lub na 
przedmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33951g.

Zamienię 2 i pół pokoju 
z przynależnościami, śród 
mieście, na 2 mniejsze 
pokoje równorzędne. Te-

Sprzedam ogrodnictwo 360 
m2, szklarnia, dom mie­
szkalny, wolny zaraz. Ig­
nacy Robaczyk, Sulmie­
rzyce, ul. Klonowicza 35a, 
pcw. Krotoszyn. 18149p

lefon 50-084. 33642g
Dwóch uczniów(ce) przyj­
mę na pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33733g.

Sad 5-hektarowy wraz 
z zabudowaniem, zelek­
tryfikowany sprzedam. 
Dogodne warunki. J. Go- 
rażdża, Lipie, pow. Wrze-
śnia. 18^12p

Przyjmę na pokój dwóch 
studentów. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Logi 18a. 33741g
Poszukuję na Jeżycach 
lokalu na rzemiosło mech. 
120 m: lub po 60 m!, bli­
sko siebie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33743g.
Zamienię 3 pokoje, bal­
kon, kuchnia, samodziel­
ne na 2 lub 2 pokoje od­
dzielne, z kuchniami sa­
modzielnymi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 33761g.
Przyjmę na pokój ucz­
niów lub pracujących pa­
nów. Poznań, Czechosło-
wacka 139. 33769g
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, Sródka, oraz po­
kój 34 m*, z przynależno- 
ściami, Jeżyce, zamienię 
na dwupokojowe. Oferty 
Bięro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 33768m.

Nieruchomości,
Parcelę budowlaną 1.000 
mi, w Przeżmirowie przy 
przystanku MPK sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
33&70g.
*/i domu bliźniaczego ku­
pię w stanie surowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33184g.

Dom jednopiętrowy z du­
żym podwórzem i małym 
ogródkiem, tanio sprze-
dam. Helena 
Września, ulica 
Wrzesińskich 5.

Kulczak. 
Dzieci 
18016p

Sprzedam gospodarstwo
zelektryfikowane 12 
budynki murowane
km <
Adres

ha,

od Leszna Wlkp.).
; wskaże Edward

Krajowa Loteria Pieniężna
przekaże grającym w październiku

42.000 wygranych - 7.000.000 zl
Wystarczy wybrać SZCZĘŚLIWY LOS

K6266

SKLEP OBUWIA 
x ul. Dąbrowskiego 43 
suterena przeniesiono. 
Znajduje się obecnie 
prxy

ul. Żu ra wiej 4
przy Rynku Jeżyckim 

J. KAWCZYŃSKA 
33717g

Poznań, ul. Gorysława nr 9 
uprzejmie zawiadamia swych Klientów, 

że z dniem 30 września 1964 r.
uruchomiony został

SKLEP SPECJALISTYCZNY

ZŁOM
SREBRNY

NAJŁEPIEJ SPRZEDASZ
w sklepach „VERITAS“

Poznań, ul. Kantaka 10
Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
Kalisz, ul. Garbarska 2

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam zabudowaną 
zagospodarowaną działkę 
5000 m2 w Tarnowie Pod­
górnym pod Poznaniem. 
Mieszkanie, garaż, dogod 
na komunikacja MKP. 
Poznań, Jerzego 15b m. 8

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
cena 50 tys. zł. Stępocin,

K6147

godz. 18—20. 33245g
Pilnie sprzedam własność 
3 ha ziemi, wolne miesz­
kanie w okolicy Trze­
meszna, pow. Mogilno. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Szpitalna 26 m. 2. 33289g
Sprzedam parcelę w Lu­
boniu — Źabikowie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33Ł'18g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię 2*/s ha ziemi w Ple- 
wiskach, ul. Kolejowa 9, 
Stanisława Hoffmann.

33339g
Kupię parcelę do morgi. 
Peryferie miasta. Oferty

(10 Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33341g.

Pietrewicz, Leszno, Ła- 
ziebna 12. 18017p
Sprzedam dom, stodołę, 
oborę, 1,77 ha ziemi, 1,20 
ha łąki bardzo dobrej, 
sad młody, 6 minut do 
stacji kolejowej. Na miej 
scu szkoła podstawowa i 
średnia rolnicza, cena 90 
tys. zł. Bubień, Kamień 

। Mały, powiat Gorzów 
j Wf 18018p
Sp .. .lam piętrowy dom 
willowy, ogród, wolne 
mieszkanie. Jan Domań­
ski, Krotoszyn, Świer­
czewskiego 2 m. 1. 34155g
Sprzedam
m- ] 
skim

przy
parcele 

Jeziorze
(Chyby).

2.700
Kier- 

Oferty 
Grun-Biuro Ogłoszeń, 

waldzka 19 dla 33281g.
Kupię domek i ziemię do 
1 ha. Oferty proszę z po­
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33288g.

poczta Targowa 
powiat Września, 
sław Andrzejczak.

Górka, 
Stani- 
18023p

Kupię pół willi — domku 
wyłączonego. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33430g. •
Ogródek wezmę w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33454g.
Sprzedam parcelę w Swa­
rzędzu z zaawansowaną 
budową domku jednoro­
dzinnego. Szajek, Swa­
rzędz, ul. Warszawska 23. 

33501g
Dom Gnieźnie tanio

Sprzedam gospodarstwo 
125 ha, budynki miesz­
ka le, zelektryfikowane, 
z inwentarzem, w Tarno­
wie Podgórnym, ul. Ro-

oddam (komfortowe mie­
szkanie wolne, po sprze­
daży). Pawłowska, Gnie­
zno, ul. Grzybowa 27 m. 2. 

33512g

kietnicka 
nań.

pow. Poz- 
33357g

Oddam w dzierżawę o- 
gród opłotowsny z dom- 
kiem, pokój z kuchnią,

Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny, przy dobrej 
komunikacji w Poznaniu 
do zamiany mam pokój 
i kuchnię, wyłączone. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 33527g.

niewykończony. Adres Wydzierżawię budynek
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
33381g.

19 dla
murowany ca 200 m'. Ul. 
Wołowska na składnicę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33552g.

Sprzedam hipotecznie 3 
ha ziemi buraczanej, bli- 
skp Poznania — 65 tys. zł. 
Wiadomość: Stanisława
Zalewska, Sady, poczta 
Tarnowo Podgórne. 33503g

Ogród zadrzewiony pod 
budowę 2 morgi w Spła- 
wiu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33424g.

Sprzedam działki budo­
wlane ogrodnicze i rolni­
cze w Kiekrzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33555g.
Kupię parcelę budowla­

, w granicach Pozna­
nia. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, “

ną

Grun­
waldzka 19 dla 33560g.

Domek letni zaraz wolny 
z ogrodem, 3.160 m!, ga­
raż, Poznań, Koziegłowy 
(590 m od granicy miasta) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33756g.

Sprzedam dom ź wolnym 
mieszkaniem dwupokojo- 
wym i budynkiem nada­
jącym się na warsztat w 
mieście powiatowym przy 
ewentualnym uzyskaniu 
dwupokojowego mieszka­
nia wyłączonego w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33264g.

Sprzedani 3 morgi zadrze­
wione z małym domem 
przy mieście — pow. 
Sr< m. Jan Lidkę, Śrem, 
ul Mickiewicza 14. 33413g

Dom jednorodzinny z za­
budowaniem gospodar­
czym, około 2 ha gruntu 
nadający się na zabudo­
wę, sad i łąka, położo­
ny przy głównej trasie

Kupię domek wyłączony 
wolny (1—2 pokoi, kuch­
nia, wygody) do remon­
tu w pobliżu komunika­
cji miejskiej. Oferty z 
padaniem ceny Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
ule 33589g.

Poznań—Berlin sprze-

Działkę budowlaną uzbro­
joną sorzedam. Matuszak, 
Poznań, Grunwaldzka 238. 
________ 3?593g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
najdroższej, nigdy niezapomnianej mamusi, bab­
ci i prababci, śp.

Heliodory Hadrych
odbędą się msze św. dnia 8 października 1964 r„ 
o godzinie 7.40 w kościele Sw. Michała, przy ul.
Stolarskiej oraz dnia 9 października br., o go­
dzinie 7 w kościele OO Franciszkanów na Gó­
rze Przemysława. ।

O tym zawiadamia Krewnych i Znajomych 
CÓRKA ANNA Z RODZEŃSTWEM 3

Dnia 3 października 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 66, śp.

Teodozja Kaczmarska
x domu STASIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm„ 
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

K6431

Dnia 3 października 1964 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa i ńajtro-
skliwsza mamusia, teściowa 
żywszy 71 lat, śp.

babcia, prze-

Karolina Szwadiak
z domu MOROZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o go­
dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 7 bm., 
o godzinie 8 w kościele Sw. Michała, przy ulicy 
Stolarskiej.

W ciężkim żalu pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUCZEK

Poznań, ul. Śniadeckich 50 m. 1.

dam w Tarnowie Podgór­
nym, ulica Poznańska 78 
albo wydzierżawię. 33414g

Sprzedam 2 ha ziemi w 
Pierzyskach. Pobiedziska,
Kościuszki 7. 33602g

W dniu 4 października 1964 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 70, śp.

Bronisława Klimaszyk
Pogrzeb 

dżinie 16

Poznań,

z domu KUCZMEROWICZ
odbędzie się w środę, 7 bm.. o go- 

z kaplicy cmentarnej na Winiaraeh.
W głębokim smutku pogrążona

• RODZINA
Obornicka 153. 34315g

Dnia 3 października 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, tatuś, 
zięć, brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 62, śp.

Wacław Polacki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­

dzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
K6482

Dnia 4 października 1964 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
nasza najdroższa nigdy 
na, teściowa i babcia,

niezapomniana mamuch- 
przeżywszy lat 65, śp.

Jadwiga Urbaniak
z domu ROSZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm„ 
o godzinie 10 z kościoła parafialnego w Skó- 
rzewie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, SYN, SYNOWA I WNUKI

Wysogotowo, Poznań.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

34256g

WIELKOPOLSKI

Grunwaldzka 19

w Poznaniu, ul. Wrocławska 30, lei. 541-13
Z CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI I AKCESORIAMI 
DO MOTOROWERÓW PRODUKCJI KRAJOWEJ

I IMPORTOWANYCH.
Wymieniony sklep od 7 października br.

będzie prowadzić również
sprzedaż części zamiennych, akcesoriów, ogumienia
i akumulatorów do motocykli marki „Junak”.

K6416

Drzewka owocowe poleca:
Jar Woźny, Piątkowo, po­

-wiat Poznań 31, ul. Szkol- 
| la 4 (obok wieży telewi- 
I yjnej). Sprzedaż tylko na * _ nntnhll-miejscu. Dojazd autobu­
sem z Dworca Autobuso-
wego i z ul. Pułaskiego.

33789g

Obwieszczenia
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru V, na podstawie art. 608 i 610 kpe po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 12 paź­
dziernika 1964 r., o godz. 11, w Poznaniu, ul. 
Rzeczańska 15 m. la, odbędzie się LICYTACJA 
samochodu osobowego marki „Warszawa”, tak­
sówki nr rej. PI 6442, nr boczny 733, oszaco­
wanego na sumę 55.000 zł, należącego do Ed­
munda Błaszczyka.

Samochód można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej podanym. Cena wy-
wołania wynosi 27.500 zł.

Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną PI nr 1936, w oko­
licy Chobienic, w dniu 15 
września 1964 r., „Ruch”,
Wolsztyn^
Zgubiłem

18OO7p
świadectwo

szkolne kl. VII, wydane 
przez Szkołę Podstawową 
w Czaczu, pow. Kościan, 
na nazwisko Tadeusz 
Maćkowski. 18010p
Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną nr PO 1332 na na­
zwisko Tadeusz Zieliński. 
____________ _ ______ 18011P 
Zgubiono dyplom mistrza 
ślusarskiego na nazwisko 
Edward Wachowiak, Le-
szno. 18013p
Zgubiono wkładkę do 
prawa jazdy nr 214630 na 
nazwisko Stanisław Ry­
bak. 18015p
Zgubiono legitymację U- 
bczpieczalni Społecznej nr 
432621 wydaną przez Ja­
rocińską Fabrykę Mebli 
na nazwisko Aleksander
Stachowiak. 18019p
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klas Szkoły 
Podstawowej we Wilko­
wie Polskim na nazwisko 
Władysław Majorek.

18122p

Różne
Świadków zajścia między 
studentem a konduktorem
tramwaju, dnia 14 ' 
nia br., godz. 21, 
Teatralny uprasza 
zgłoszenie: Poznań, 
6 m. 7.

kwict- 
Most 

się o 
, Galla 

33819g
Dywany, kilimy naprawia 
Tabernacki, Poznań, Dzier 
żyńskiego 91 lub Dolina 1. 
____________________ 33773g
Wypożyczam suknie ślub­
ne, zagraniczne, wieczo­
rowe, welony, nakrycia 
do chrztu, ubrania, fraki.
Długa 9. 33540g
Kto znał Zygmunta, Ry­
szarda Haremza - Kłosiń­
skiego, ur. dnia 25. I. 
1918 r.. Bukowy Las, po­
wiat Września i mógłby 
zaświadczyć, że w 1937 r. 
otrzymał świadectwo ma-
turalnc Gimnazjum
Sienkiewicza w Grudzią- 
cteu — proszony jest o 
wiadomość pod adresem: 
Joanna Budzowska, Kra­
ków, ul. Dzierżyńskiego 
77 m. 19. K6281

K6330

Przystąpię do spółki z 
pewną gotówką. Tylko 
poważne oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33610g.

Matrymonialne
Pan bez nałogów, lat 49, 
z mieszkaniem w Pozna­
niu, zapozna panią dobre­
go charakteru 42—50 lat. 
Cci matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 33349g.
Dla kuzynki wdowy, lat 
47, na stanowisku, z mie­
szkaniem w Poznaniu po­
szukuję odpowiedniego 
pana do lat 60, pożądane
wykształcenie wyższe.
Sprawę traktuje się bar­
dzo poważnie. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
di a 33367g. _______ ______
Dla kuzyna wdowca, bez­
dzietnego, lat 58, na sta-
r.owisku mieszkaniem
samodzielnym, poszukuję 
w. odpowiednim wieku 
pani z wykształceniem 
średnim, w celu matry­
monialnym. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 333G8g.________  
Kawaler zapozna panią do 
lat 25. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33404g.____________
Kawaler lat 26, wykształ­
cenie zawodowe, niezależ­
ny, pozna z braku zna­
jomości pannę: inteligent­
ną. zgrabną, sytuowaną, 
z mieszkaniem (dziecko 
mile widziane). Cel ma­
trymonialny. Powńżne o- 
ferty kierować Biuro 
Ogioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33437g._____ ______

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO-TRANS- 
PORTOWE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Bałtycka 10, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

MOTOCYKLA DOSTAWCZEGO (trójkoło­
wiec) marki „Junak . — Cena wywoławcza 
14.850 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 X 1964 r. 
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Przedsiębiorstwa wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

W. w. pojazd można oglądać na terenie 
Przedsiębiorstwa od dnia 19 X 1964 r. w go-
dżinach 8—14. K6175

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOS­
FOROWYCH W LUBONIU koło Poznania, 
ogłaszaja PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA WYKONANIE MODELI ODLEWNICZYCH
DREWNIANYCH wg 
dokumentacji.

posiadanej przez Zakład

Bliższe 
otrzymać 
PZNF w

Termin

informacje 
można w 

Luboniu.
wykonania

W przetargu mogą

oraz rysunki do wglądu 
Wydziale Mechanicznym

do 31 grudnia 1964 r.
brać udział przedsiębior-

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych ko­

pertach do skrzynki w sekretariacie Poznań­
skich Zakładów Nawozów Fosforowych do 
dnia 24 października 1964 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
27 października 1964 r„ o godzinie 10^ w Wy­
dziale Mechanicznym PZNF.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. K6367

ZAKŁAD KONSTRUKCJI METALOWYCH 
„EŁBUD” W WIELENIU nad Notecią, ulica 
Dworcowa 4/5, pow. Czarnków, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
KAPITALNEGO ĘEMONTU OBRABIAREK 
do metali w roku 1965:

1. Tokarka rewolwerowa typ No 5 szt. 1, 
2. Tokarki pociągowe typ TUE-40 szt. 2, 
3. Frezarka pionowa typ 3FY szt. 1, 
4. Szlifierka do płaszczyzn typ SPA-15

szt. 1.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Me­

chanika.
Oferty prosimy składać w kopertach zala­

kowanych z zaznaczeniem: „Przetarg na re-
monty” do dnia 25 października br. 
tariacie zakładu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
30 października br., o godzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział 
biorśtwa: państwowe i spółdzielcze.

Rozwiedziony przystojny . 
rzemieślnik pragnie za­
poznać panią do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer | 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- ■ 
waldzka 19 dla 33478g.
Pani lat 34, wykształce­
nie średnie zapozna kul-* 
turalnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33181g.
Panna lat 41, przystojna
z dobrym 
biuralistka,

charakterem, 
zapozna pa-

na do lat 47 z mieszka­
niem w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33489g.

Naszemu drogiemu koledze

Edwardowi Kaczmarskiemu
z powodu zgonu

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

PRACOWNICY
SZPITALA MIEJSKIEGO IM. J. STRUSIA 

W POZNANIU
K6472

Dnia 4 października 1964 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 75 — nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

Maria Tomczak
z domu STĘPNIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKI 

Poznań, Środa, Anieliny, Słupsk, Berlin.
. __________________________34317g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-6

w sekre

do dnia

przedsię-

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. K6395

^^Raoio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Plebiscytowa piosen­
ka miesiąca; 8.50 Z mojej teczki; 9 Dla kl. IV pt.: 
„My się zimy nie boimy”; 9.20 Kalejdoskop mu­
zyczny; 9.40 Dla przedszkoli słuchowisko pt.: „Łzu- 
kam bajki”; 10 Z twórczości wielkich mistrzów; 
11 „Słońce wschodzi” fragni. pow.; 11.50 „Rodzice 
a dziecko"; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 na swoj­
ską nutę; 13 Dla kl. VI i VII „Muz. Chopina” w opr. 
Szeligowskiej; 13.30 St. Moniuszko: Sonaty krym­
skie wg A. Mickiewi&za; 14 „Radioproblemy”; 14.15 
„Mówi Rozgłośnia Harcerska”; 14.30 „Zagadki mu­
zyczne”; 15.10 Dla uczniów szkół średnich repor­
taż pt „AIco”;( 15.30 Z życia ZSRR; 16 Gluck: 
I Suita baletowa; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 „List 
z Polski”; 17.25 „Noce i dnie” — fragm. pow.; 
17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Publicy­
styka międzynarodowa; 18 Koncert dnia; 19 Język 
rosyjski; 19.15 Zielony magazyn; 19.30 „Nasze i kra­
ju lat 20”; 20.26 Snort; ?#.35 Studio Klasyczne słuch. 
„Zimowa opowieść”; 21.50 Koncert Życzeń miłoś­
ników muzyki poważnej; 22.45 Gra Zespół Instr. W. 
Kolankowskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca; 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 „Y/esoły autobus” nr 71; 11 Kou- 
cert symfoniczny; 11.40 Ekonomiczny problem ty­
godnia; 12.50 „My i nasze dzieci”; 13 Muzyka roz-
rywkowa; 13.20 „Droga przez wąwóz' fragni,

i

pow.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Koncert Drezdeń­
skiego Chóru Chłopięcego „Kreuzchor”; 15.15 Pio­
senki radzieckie; 15.3# Dla dzieci „Triumf pana 
Kleksa” ode. oow.; 16.65 Przemówienie ambasa­
dora NRD; 16.3# Felieton B. Koguta „Listy spod 
lipy”; 16.4# Taneczne przeboje; 17.12 Gra Zespół Je­
rzego Miliana; 17.30 Aud. dla dzieci; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy z cyklu; „Próżnia też użyteczna” 
audycja 1 — pt.: „Niby nic, a jednak...”; 19.05 Mu­
zyka i aktualności; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 
20.10 Recenzja z „Marii Stuart”; 20.20 Muzyka ta­
neczna; 21.27 Sport i wyniki Totalizatora Sport.; 
21.40 Tydzień Muzyki NRD; 22.10 „Socjalizm, a go­
spodarka chłopska”; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 
15-lecie Instytutu Muzykologii Uniwersytetu War-
szawskiego; 23.4# Gra Wiedeńska Ork. „Pops”.

WIADOMOŚCI: 5.3#, 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 16, 
21, 23.50. 19,

TELEWIZJA: 15.35 Program dnia; 16 Transmisja 
z uroczystej Akademii z okazji 15-lecia NRD (Ber­
lin); 18 Wiadomości; 18.05 „Co warto zobaczyć?”; 
18.15 Reportaż dla młodych widzów — „Jak powsta- 
je gazeta”; 18.50 „Chwila wspomnień — rok 1956/57; 
19.20 Reportaż „Gotowi do startu”; 19.50 Dobranoc 
i dziennik; 20.30 Program rozrywkowy — „Gra­
tulujemy” (Berlin); 22 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Koncert artystów 
z Bułgarii

Z okazji 20-lecia Ludowej 
Republiki Bułgarii i 20-lecia 
PRL, dzisiaj przybywa do 
Poznania, skierowana przez 
Ośrodek Kultury Bułgarskiej 
w Polsce i CRZZ grupa wy­
bitnych artystów Opery So- 
fijskiej: • zasłużona artys ka 
Liliana Barewa (sopran). Pa­
weł Gerdżikow (bas) i Piotr 
Srtabekow (fortepian).

Artyści bułgarscy spędzą 
w Poznaniu dwa dni. Dzisiaj 
uczestniczyć będą w spekta­
klu „Eros i Psyche” w Ope­
rze im. St. Moniuszki. W śro 
dę, 7 bm, w godzinach przed 
południowych zwiedzą Poz­
nań i okolice a wieczorem 
natomiast, o godz. 19. wystą­
pią z recitalem wokalnym w 
auli Wyższej Szkoły Muzycz 
nej.

Organizatorami koncertu 
są Zarządy: Okręgowy Zwią 
zku Zawodowego Pracowni-
ków Kultury Sztuki. Od-
działów SPATiF i SPAM.

Bezpłatne karty wstępu na 
koncert wydaje sekretariat 
Zarzadu Okręgowego Związ­
ku Zawodowego Pracowni-
ków Kultury i 
Szkolna 1. pok. 4.

Sztuki 
(na)

ul.

Z działalności PTP1

Z wiedza w teren
Komisja Upowszechniania Nauki 

przy Poznańskim Towarzystwie 
Przyjaciół Nauk ma już poza sobą 
5 przeprowadzonych w miastach 
powiatowych . tzw. „Studiów’ re-
gionalnych”. Polegają one na
tym, że do miasta powiatowego 
przyjeżdżają pracownicy naukowi 
z serią odczytów na tematy zwią­
zane z danym regionem. W ten 
sposób słuchacze Studium dowia­
dują się wiele o swojej okolicy, 
nawiązują kontakty z naukowca­
mi, a niektórzy zachęceni pogłę­
biają później swoją wiedzę o po­
wiecie.

Studia regionalne odbyły się: w 
Trzciance, Szamotułach, Kościa­
nie, koninie i Turku. Oprócz tego 
urządzono sesję rolniczą w Obrzyc 
ku (pow. Szamotuły). Komisja U- 
powszechniania Nauki przy PTPN 
projektuje jeszcze jedną taką se­
sję w Obrzycku, specjalną zaś se­
sję naukową w Poznaniu w okre­
sie obchodów 20-lecia wyzwolenia 
naszego miasta.

W najbliższym czasie rozpocznie 
się VI i yn Stądii^m Regionalne 
W Środzie i Śremie. Na ostatnim 
zebraniu prelegentów, w którym 
tćzięło udział wielu profesorów 
UAM, został omówiony program 
wykładów. Poruszono także spra­
wę zorganizowania studium w Go 
styniu, który wsławił się ongiś 
tradycją odczytów naukowych.

(P)

MUZYKA

Załoga „Łożysk" dotrzymuje słowa
Realizujemy wnioski przedzjazdowe

Ooznańska Fabryka Łożysk Tocznych. Jeden z naj- 
1 młodszych, największych i — najładniejszych 

zakładów przemysłowych Poznania. Produkcja: łożyska, 
bez których nie można sobie wyobrazić żadnej nowoczes­
nej maszyny. A załoga? Ofiarna i... słowna.
Było to w okresie gospo­

darskiej dyskusji, jaka toczy 
ła się przed IV Zjazdem par­
tii. Do fabryki nadeszła wów 
czas wiadomość z Biura Zby 
tu Łożysk Tocznych: potrze­
ba 100 tysięcy łożysk dla

rzecz trafiła na listę wnios­
ków przedzjazdowych Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. Wprawdzie zakład 
i tak miał już mocno napię­
te piany produkcyjne, ale po

górnictwa, 
otwarcie:

fachowych konsultacjach
Sprawę, stawiano przyjęto zamówienie. A w
albo zamówienie

wykona zakład krajowy, al­
bo trzeba będzie kupić ło­
żyska za granicą, wydając 
sporo dewiz. Koniec końców

Dlaczego brak 
foto-papieru?

Od dłuższego czasu foto- 
amatorzy mają trudności z 
zaopatrzeniem się w niektó­
re gatunki papieru fotografi­
cznego. W sklepach brak 
przede wszystkim tzw. bro­
mu — papieru używanego do 
wykonywania powiększeń.
Ostatnio otrzymaliśmy 
ten temat kilka listów 
Czytelników zapytujących 
przyczynę braków.

W związku z licznymi 
pytaniami zwróciliśmy 
do poznańskiej dyrekcji . 
to-Optyki”, z prośbą o 
jaśnienie tej sprawy.

Zasadniczą przyczyną 
ograniczona produkcja 
artykułu. Wynika ona z

na 
od

o

za- 
się 

,Fo- 
wy-

jest 
tego 
bra-

ku pewnych składników che 
micznych importowanych z 
zagranicy. Trudności z uzys­
kaniem tych surowców po­
wodują niedostateczne zaopa­
trzenie rynku. „Foto-Optyka” 
twierdzi jednak, iż tegorocz­
na sprzedaż papieru w na­
szym mieście jest większa niż 
w roku ubiegłym. Zakłóce-
nia w handlu powodują 
sto sami klienci, którzy 
wiając „chomikarstwo” 
kupują papier na zapas.

czę- 
upra
wy- 
Gdy

by papier kupowali według 
rzeczywistych potrzeb, star­
czyłoby go dla wielu innych.

„Foto-Optyka” ograniczyła 
też tzw. sprzedaż pozarynko- 
wą (dla instytucji). Jednakże 
bez społecznej postawy sa­
mych klientów i zrezygno­
wania z „chomikarstwa” nie 
wiele można liczyć na popra­
wę. (mi)

Z estrady symfonicznej

tej fabryce przyjąć zamówię 
nie, to tak jak dać słowo. 
Efekt już jest. Dotychczas 
wykonano w ramach tej do­
datkowej produkcji blisko 
60 000 łożysk.

Ale myliłby się ten, kto 
sądziłby, że owe 100.000 sta­
nowi jedyny efekt przedzjaz- 
dowej dyskusji w PFŁT^ Am 
bicją załogi było nie tylko 
wykonanie dodatkowej pro­
dukcji, oszczędzenie krajowi 
dewiz, lecz także ich uzyska­
nie dla kraju. Aby osiągnąć 
ten cel, wysunięto wniosek 
o wykonanie ponadplanowej 
produkcji eksportowej, wyra­
żającej się sumą 6.193.000 zł. 
I w tym przypadku słowo bę 
dzie dotrzymane. Wartość 
zrealizowanej dotychczas do­
datkowej produkcji eksporto­
wej wynosi już bowiem ponad 
4 min. zł. Pomyślnie przebiega 
także realizacja jeszcze jedne­
go postulatu z przedzjazdowej 
dyskusji, dotyczącego wyko­
nania poza planem 3000 sztuk 
łożysk do obrabiarek.

To, o czym dotychczas wspo­
minaliśmy w naszej relacji, 
dotyczyło zagadnień czysto pro 
dukcyjnych. Ale nie tylko o 
nich dyskutowano na zebra­
niach przedzjazdowych. Mó­
wiono wówczas wiele o przy­
szłości zakładu, o jego dalszym 
rozwoju. Wynikiem długich 
narad i kalkulacji był wniosek, 
który następnie zatwierdzony 
został przez władze resortowe. 
Dotyczy on zmiany profilu pro 
dukcyjnego fabryki, Wiąże się 
to wprawdzie z tzw. doinwe­
stowaniem zakładu, ale rzecz 
— jak obliczono — opłaci się 
z nawiązką. W okresie do ro­
ku 1970 PFŁT przestawi się 
wyłąćżriie na pródukcję łożysk 
baryłkowych i walcowych — 
dwurzędowych. Zlikwidowana 
zostanie natomiast produkcja 
łożysk stożkowych. Dzięki te­
mu, oraz rozbudowie parku ma 
szynowego nastąpi trzykrotny 
wzrost produkcji w stosunku 
do zdolności nakreślonej przez 
projektantów fabryki.

Ludzie z „Łożysk” nie skąpią też 
czasu i wysiłku w pracach spo­
łecznych, wykonywanych na rzecz 
zakładu i swojej dzielnicy. Przy­
kładem może tu być realizacja

licznych, podjętych w okresie 
zjazdowym — zobowiązań i czy­
nów. Pomalowano hale produk­
cyjne, uporządkowano teren za­
kładu, dzięki czemu stał się on 
jeszcze ładniejszy, zagospodaro­
wano ośrodek wczasów niedziel­
nych nad Jeziorem Bnińskim. Wy 
konując własnoręcznie te prace, 
pracownicy fabryki zaoszczędzili 
150 tys. zł. Uczniom i nauczycie­
lom nowo otwartej Szkoły Tysiąc­
lecia przy ul. Tomickiego wiele 
radości sprawiły też pomoce na­
ukowe zrobione społecznie przez 
pracowników fabryki. M. in. za­
kładowy plastyk specjalnie dla 
pierwszoklasistów wykonał pięk­
ne plansze ilustrujące alfabet i 
cyfry. Ponadto załoga zadeklaro­
wała przepracowanie 6000 godzin 
przy budowie Parku Maltańskie­
go. Tak więc pracownicy PFŁT 
mogą z dumą powiedzieć, że sło­
wo znaczy u nich — mur.

M. I.

Rzeczywiście: 
wielki pokaz

Ubiegłej niedzieli na stadio­
nie poznańskiej Olimpii swój 
kunszt demonstrowali moto­
cykliści MO, a swoją „eduka­
cję” psy śledcze. Impreza no­
siła nazwę „Wielki pokaz”. 
Okazało się, że w słowie „wiel­
ki” nie było przesady. Wido­
wisko stało bowiem na dobrym 
poziomie, lepszym niż w la­
tach ubiegłych.

Czworonożni detektywi (nie­
mało było wśród nich szcze­
gólnie „zasłużonych” — tak 
jak pies „Nowik”, z KP MO w 
Poznaniu, który ujawnił spraw 
ców 38 przestępstw) zdobyli 
uznanie publiczności przede 
wszystkim za wykonanie 
musztry, pokonywanie toru 
przeszkód, pokazowe rozbicie 
grupy „chuliganów”, no i 
oczywiście za... jazdę na moto­
cyklu.

Druga część imprezy, w któ­
rej wystąpili motocykliści 
Służby Ruchu i Zmotoryzowa­
nego Odwodu MO spotkała się 
z nie mniejszym aplauzem. 
Oglądaliśmy sceny jakby wy­
jęte z sensacyjnego filmu (ot, 
choćby skok z jadącego moto­
cykla na- jadący samochód, za 
kierownicą którego siedział 
„pirat drogowy”. Krótko mó­
wiąc (językiem sprawozdaw­
ców radiowych): szkoda, że 
państwo nie mogli tego zoba­
czyć. Dla tych, którzy nie zja­
wili się na stadionie Olimpii, 
skromną rekompensatą niech 
więc będą zdjęcia naszego 
fotoreportera.

Na pierwszym — pogoń za prze­
stępca. Cenna jest każda sekun­
da. A fu nagle awaria. By nie 
tracić czasu funkcjonariusz zmie­

nia koło w trakcie jazdy.

Po krwawej walce przestępcy 
zostali obezwładnieni — zdję­
cie drugie — Teraz pod czuj­
nym okiem milicjanta i jego 
pomocnika maszeruje do aresztu. 
A na zdjęciu dojnym — to już 

numer niemal cyrkowy, (młj
Fot. (3) — K. Przychodzki

Szkolne potrzeby Grunwaldu
W20-leciu Polski Ludowej radykalnej zmianie uległy 

warunki nauki w poznańskich szkołach podstawowych. 
Każdej dzielnicy przybyło po kilka nowych budynków. W 
następnej 5-latce nastąpi dalsza poprawa. Wstępna koncep­
cja planu budownictwa szkolnego w naszym mieście — o 
której „Głos” już pisał — zakłada bowiem, że w latach 1966 
—1970 powstanie w Poznaniu 14 szkół.
Ogółem więc pod koniec 

przyszłej 5-latki liczba ucz­
niów przypadających na 1 izbę 
spadnie w mieście do wskaź­
nika przewidzianego przez Mi­
nisterstwo Oświaty, a wyno­
szącego 45 dzieci.

Dzielnicą o specyficznym 
charakterze jest Grunwald. Co 
roku przybywa tu szereg do­
mów mieszkalnych nie tylko 
na osiedlu przy ul. Świerczew­
skiego, lecz także w rejonie 
Rynku Łazarskiego. A przecież 
rozbudowa osiedla „Grunwald 
II” potrwa jeszcze kilka lat.

Z początkiem każdego no-
wrego roku 
oświatowe 
dokonywać 
uczniów z

szkolnego władze 
Grunwaldu muszą 
wielu przesunięć 
jednej szkoły do

drugiej oraz zwiększać liczbę 
dzieci w niektórych budyn­
kach. W szkole na przykład 
przy ulicy Swoboda („Grun­
wald II”) przypada obecnie 58 
uczniów na 1 izbę. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w 
szkole przy ul. Findera.

Rocznie przybywa na Grun­
waldzie około 1400 uczniów. 
Dla tej liczby potrzeba by co 
najmniej dwóch nowych bu­
dynków, zakładając, że powsta 
jące 15-izbowe obiekty prze­
widziane są dla około 700 dzie 
ci każdy. Tymczasem nie co 
roku przybywa tej dzielnicy 
tyle szkół, ile potrzeba. W la­
tach 1966—1970 przewiduje się 
budowę dla Grunwaldu 4 szkół 
podstawowych. Na pewno jest 
to dużo, ale — w porównaniu 
z ciągle zwiększającą się licz­
bą uczniów — jeszcze za mało. 
Dla przykładu warto podać, 
że w roku szkolnym 1961/1962 
uczęszczało do grunwaldzkich 
szkół 16 172 dzieci, a we wrześ­
niu br. było ich już 19 205. Nie 
jest to jedpak ostateczna licz­
ba. Wraz bowiem z oddawa­
niem w ciągu roku nowych 
domów mieszkalnych trwa fa­
la zapisów do szkół nowych 
uczniów. W 1970 roku dzielni­
ca ta liczyć już będzie 23 000 
dzieci i wtedy średnia zagęsz-

czenia na 1 izbę wyniesie 55,3.
Inaczej przedstawia się ta 

sprawa na Nowym Mieście. Z 
uwagi na rozległość dzielnicy 
oraz duże oddalenie jednego 
skupiska ludności od drugiego, 
każda wybudowana tu szkoła 
radykalnie poprawia warunki 
nauki. Na 18 istniejących w 
tej dzielnicy szkół — 12 to no­
we budynki. W obecnym roku 
szkolnym 1964/1965 na 1 izbę 
lekcyjną przypada tu 44 ucz­
niów.

Jak z tego wynika specyfika 
każdej dzielnicy wymaga szcze 
gólnego traktowania. Dlatego 
też, jeszcze przed ostateczną 
decyzją, trzeba wnjkliwie za­
poznać się z warunkami nauki 
na Grunwaldzie. Bo przecież 
nie można dopuścić, by w na­
stępnej 5-latce dzieci uczyły 
się tu w gorszych, ciaśniej- 
szych warunkach niż np. w in­
nych dzielnicach. Należałoby 
tak zlokalizować nowe szkoły, 
by każdy rok następnej 5-Iatki 
zmniejszał liczbę uczniów w 
klasach. W tym przypadku nie 
chodzi jednak o statystyczne 
ujęcia — o średnią dla całego 
miasta — lecz o sytuację w 
każdej szkole, zwłaszcza w sta­
le rozbudowującej się dzielni­
cy Grunwald, (a)

Wystawa reprodukcji 
obrazów z NRD

W Klubie MPiK przy ul. 
Ratajczaka otwarto wystawę 
reprodukcji arcydzieł malar­
stwa niemieckiego i europej­
skich krajów północno-zacho­
dnich, zgromadzonych w mu­
zeach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z uwzględnie­
niem galerii drezdeńskiej. Na 
wystawie pokazuje się kilka­
dziesiąt reprodukcji, które po­
zwalają poznać skarby sztu­
ki, jakie znajdują się w NRD.

(fh)

Prawdziwym ewenementem nie 
dawno rozpoczętego poznań­

skiego sezonu artystycznego stał 
się jedyny występ Moskiewskiej 
Orkiestry Kameralnej. Usłyszeliś 
my zespół składający się z sa­
mych doskonałych muzyków, 
grających jak jeden człowiek czy 
li z wzorową precyzją, a równo 
eześnie potężną Iście słowiańską 
emocjonalnością. Zachwyt budzi­
ło zróżnicowanie dynamiczne — 
zarówno owe najdelikatniejsze, in 
tymne pianissima, jak i natęże­
nia dźwięku, prowadzące do moc 
niejszych efektów dynamicznych 
(nigdy ostrych lub twardych). M.' 
in. dzięki właśnie subtelnej kul­
turze brzmienia jako bez prze­
sady rewelacyjne określić można 
odegranie Symfonii A-dur (nr 
29) Mozarta. Zupełnie inaczej in­
terpretowano z kolei następny nu 
mer programu czyli „Divertimen 
to” Bartoka, eksponując tu ży­
wiołową ludowość węgierszczyzny 
brawurę szybkich temp i kontras 
ty wyrazowe.

Drugą część wieczoru wypełniła 
staroklasyczna, śpiewna i przej­
mująca muzyka Corelliego („Con 
certo grosso”) i Vivaldiego „Kon 
cert C-dur na obój” oraz słynny 
„Koncert h-moll” (na 4 skrzy­
pce). Dyrygentem Orkiestry Ka­
meralnej jest Rudolf Barszaj, zna 
komity pedagog i porywający ar­
tysta, któremu zespół zawdzięcza 
swój wysoki poziom i nieprzer­
wane pasmo europejskich sukce­
sów koncertowych (od roku 1955). 
Powyższy wieczór przyciągnął do 
auli UAM tłumy miłośników mu­
zyki, owacyjnie i bardzo serde­
cznie oklaskujących moskiewskich 
gości.

Kolejny piątek symfoniczny Fil 
harmonii (pod batutą W. Krze- 
mieńskiego) otworzyła „Muzyka 
epifaniczna” T. Bairda, bezkształt 
ne formalnie studium, jak gdyby 
improwizacja w rodzaju muzyki 
filmowej, jednak o kilku świę­
tych pomysłach instrumentacji. 
Zwracały uwagę z ciekawą eksprł: 
sją wypracowane sola wioloncze­
lowe R. Sucheckiego, nowego kon 
eertmistrza orkiestry (przybywa 
do nas na stałe, z Gdańska). Jako 
solistka wieczoru popisywała się 
wybitna pianistka wielkopolska

Aleksandra Utrecht, grająca „Kon 
cert D-dur” (tzw. „koronacyjny”) 
Mozarta. Oto zalety wykonania: 
perfekcja techniczna, nieagresyw 
ny, kameralny ton, spokój i sub­
telne poczucie stylu. Realizacja 
nader podobała się audytorium, 
szczególnie wstępne Allegro i śród 
kowe Larghetto. Za to finałowi 
„Koncertu” przydałoby się nieco 
żywsze tempo. Program zakończy 
ła „VII Symfonia” Beethovewa, po 
prowadzona finezyjnie, hez prze­
jaskrawień dynamicznych.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Inauguracja 
„Czwartków Literackich"

Inauguracja nowego sezont 
„Czwartków Literackich” nastąp 
8 bm. o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku.

Na „Czwartku” tym delegaci 
Poznańskiego Oddziału Związkt 
Literatów Polskich na XIV Zjazd 
ZLP w Lublinie: Gerard Górnic­
ki i Przemysław Bystrzycki oraz 
prezes Oddziału Tadeusz Kraszew 
ski podzielą się ze słuchaczami 
swoimi uwagami i wrażeniami ze 
zjazdu, (na)

TEATRY

PAŹDZIERNIK
6 

wtorek

Artura, Brunona

Słońce: 6.00—17.20

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Maria Stuart”; OPERA — 
g. 19 „Eros i Psyche”; OPERETKA 
g. 19 >.„Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — nieczynny.

KIMA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Więźniowie nocy” (argent., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Sąd ostateczny” (włosko- 
franc., 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10 i 12.30 „Tajemnica złotego runa” 
(franc., 9 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Echo” (poi., 16 1.); GONG — g. 10 
i 12 „Awantura o Basię” (poi., 7 1.),

WPAtACH 
KUŁTURV
.Ludzie naszego miasta”

nowy cykl spotkań w Sali Ko­
minkowej. Inauguracyjne spotka­
nie otworzy Jerzy Kusiak, prze­
wodniczący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania dzisiaj o godz. 
18.

Młodzież od lat 13 do 16 przyj­
muje się do drużyny harcerskiej 
przy Pałacu Kultury. Zapisy w 
Referacie Uczestnictwa, pok. 51.

Kolejny przegląd filmów tech­
nicznych odbędzie się w Sali Ko­
minkowej w środę, 7 bm., o godz. 
17.15. Na imprezę zaprasza się 
szczególnie młodzież szkół pod­
stawowych.

„Przedstawiamy pracownie tech 
niczne” — to impreza, na którą 
Pałac zaprasza w czwartek, 8 bm. 
o godz. 15.30. W programie — po­
kaz modeli szkutniczych na base­
nie przy ul. Strzeleckiej, (c)

g. 16, 18 i 20 „Spotkali się latem” 
(NRD, 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Żółte psisko” (USA, 7 1.), g. 19.30 
„Syn marnotrawny” (włoski, 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Sto 
kilometrów” (włoski, 12 1.); g. 15.30 
i 18 „Oddajcie mi dziecko” (NRD, 
14 1.), g. 20 „Kamera”; HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 „Ma­
dame Sans-Gene” (włoski, 18 1.); g. 
19 Dyskusyjny Klub Filmowy; 
MALTA — g. 15.30, 18 i 20.30 „Życie 
nie jest łatwe” (włoski, 16 1.); — 
OLIMPIA — g. ię. 12.30, 15 i 20 — 
„Prawo pięść” (poi., 16 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45 „Zekochariy kun­
del” (USA, 4 1.), g. 18 i 20.15 „Kró­
lewskie dzieci” (NRD, 14 1.); PAŁA 
COWE — g. 10, 13, 16 i 19 „Wielka 
wojna” (włoski, 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RTALTO — g. 
9.45, 13, 16.15 i 19.30 „Słodkie ży­
cie” (włoski, 18 1.); RUSAŁKA — 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Dwaj 
panowie N” (poi., 16 1.); SCALA

Z

WYSTAWYg. 16, 18.15 i 20.30 „Garbus” (fran­
cuski, 12 1.); TĘCZA — g. 15, 17 
i 20 „Dwa oblicza zemsty” (USA); 
WARTA — g. 10 — 13.30 „non 
stop” „Święto nadziei” (bułg., 
dok.. 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 — 
„Źródło trzech prawd” (franc./ 16 
1.); WILDA — g. 10, 12.30 „Rio Bra- 
VO” (USA, 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„30 lat śmiechu” (US A, 9 1.); WIE 
DZA (Pałac kultury I p^-.) i— g. 
15 filmy szkolne dla klas )X '(bio­
logia i geografia): „Plankton Słod­
kowodny”, „Korzenionóżki”, ,/Cheł 
bia modra” i „Suita polska!’; g. 
16 (filmy pop.-naukowe dla mło­
dzieży i dorosłych): „Chwiłti wspo­
mnień 1944 r.”, „Most”, „Akroba- 
ci i żonglerzy” i „Arcydzieła rze­
miosła chińskiego”; g. 17.30 „I ty 
zostaniesz i Indianinem” (poi., 9 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 17 *Liczę na 
wasze (grzechy” (poi., 18 1.), g. 19.15 
„Zamach” (poi., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne.

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa prac dzieci z pracowni 
malarstwa pt. „Wrażenia z tea­
tru” — g. 10—18.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
Wystawa Malarstwa Krystyny i 
Ryszferda Skupinów — g. 10—18.

BWA — Stary Rynek — Arse­
nał — Pokaz prac plenerowych 
— g. 10—18.

SALON PTF Paderewskiego 7 
— Foto-Club Ystad (cz. II) — g. 
10—19.

MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
g. 10—15.

Sprawcę aresztowano
W związku z komuńikatem 
2 bm. („Głos” nr 234), w

sprawie wypadku drogowego
w dniu 28 września w Poz­
naniu na ul. Dąbrowskiego,
skutkiem 
śmierć na

którego 
miejscu

poniósł 
16-letni

Bogdan Nowakowski. Komen­
da Miejskiej Milicji Obywa­
telskiej w Poznaniu infor­
muje, że sprawca wypadku 
Marian Gąska — kierowca 
samochodu „Nysa” nr rej. 
PM-37-41 został zatrzymany 
i przekazany do dyspozycji 
Prokuratury.

Wszystkim osobom, które 
udzieliły pomocy w ustaleniu 
sprawcy wypadku, Komenda 
Miejskiej Milicji Obywatel­
skiej w Poznaniu składa — 
za naszym pośrednictwem — 
podziękowanie. (na)

INFORMUJEMY
Na imprezę pt. „Piosenka ra­

dziecka Twoim przyjacielem” za­
prasza dzisiaj o godz. 18, Klub 
TPPR, ul. Ratajczaka 37.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 12, zaprasza dzisiaj o godz. 19

,na prelekcję red. L. Wąchalskiego 
pt. ,,Silva rerum”.

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej nastąpi: 7. 10. 64 w 
godz. 7—15 dla ulic: lewej strony 
ul. Ugory (od Naramowickiej do nr 
95a), Wilczaka, Szelągowskiej (nr 
31—67), Winogrady (nr 131—147), 
Naramowickiej (nr 34—48); 8. 16. 
1964 w godz. 7—15 dla ulic: pra­
wej strony ul. Ugory (od Za- 
grodniczej do Przychodni Rejono­
wej), Zagrodniczej, Hawelańskiej, 
Naramowickiej (od Serbskiej do 
Lechicklej), Czarnej Roli, Żytniej 
i przyległych oraz Miełeszyńskiej 
i przyległych. K-6435

CYRK
C>RK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 19.

D.rURY

SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (Ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79,


